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Jedno z pism tutejszych ( mawiając sprawę 
wyboru prezesa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, pisze : .Najważnił-jssą jednak sprawą jest 
obsadzenie jak najrychlejsze prezydentury v  To­
warzystwie kredytowej ziemskiem, gdz>e ?astnp- 
ca tymczusowy, ze szkodą dla rozwoju instytu­
cji, jest tylko fięuiaulew M W imaniu bardzo 
poważnego grona obywatel' ziemskich i ludzi 
fachowych, w bezpośrednich stosantacn ż Towa­
rzystwem krfdyiowem zostających, proszeni je­
steśmy, aby zaprotestować przeciwko tak be-; 
podstaw nemu traktowania działalności m ęlt, któ- 
■y od lat dwudziestu kilku zajmując stonowioko 
dyrektora i wiooprezesa Towarzystwa, złożył do­
stateczne dowody swojej pracy dla dobra insty­
tucji, do ktćrej należy.

Co zaś do działalności jego, jako zastępcy 
prezesa, o tej szersza publiczność sąd’ić dopiero 
będzie mogła po przedłożeniu zebrania delega­
tów sprawozdania z* rok 1882 i przekonc, się, o 
ile takowa dla instytucji była korzystną lal szko­
dliwą. Co do nas, to tyłko powiedzieć możemy, 
ta  duch. jaki obecnie wieje w Towarzystwie kre- 
a j rowem nemskiem, świadczy, ile zastępca pre­
zesa usiłuje wyemancypować się z tradycyjnych 
biurokratycznych więićw — powstrzymujących 
dawniej pełny rozwój instytucji, -  a te  na tej 
drodze postępuje z wielkie*, powodzeniem, do­
wodzi, te  w roku bieżącym Towarzystwo kredy­
towe ziemskie wydałw blisko ośm milionów złr. po 
życzeń, z których przeszło pięć użytych ioit*ło 
r*  spłaceniu długów w bankach wyższj pobie­
rających procent, ze sam, wzięło w tych spła- 
laih.udział z dwoma mia nami, wreszcie że po­
mimo podwojonej w ten sposób pracy, wszystkie 
sprawy prz“prow*dzonc bywają z niepraktyko 
waną przedtem szybkością.

Dlatego przekonani i.>steśuy. i )  w kwili 
wyboru prezesa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, jedynie uzdolnienie, rntyna i złożore do­
wody działalności kandydata rozstrzygać będą i 
nie dopuszczą, aby rzeczywiście jakiś figerart na 
to wysokie i dla kraju bardzo ważne stanowisko 
powołanym zosttt:

szwank wszelkie usiflkacyjne pnee gabinetu 
Duclerca. Kilkudziesięciu posłów republikańskich 
wystąpiło z obozu ministeijaluegu i głosowało 
razem z radykalistami, przez co liczba posłów 
będących przeciw konkordatowi urosła w tym 
reku do poważ.ego zastępu i30 głosów. Naj- 
ważniejszem jest ' jdnak to, że wszyscy nie 
mai posłowie z departamentu Sekwany, a więc 
z Par; „a, głosowali przeciw rządowi. Jedynie 
tylko Gambetts z dwoma swoimi przyjaciółmi, 
Ri.nc’i(tn i fepullerci*, pomimo że mają z Pary- 
,-ła mi.uda.ty, ptwsiyli się stmąć w obronie rzą­
du i wziąć w pieczę interesa duchowieństwa, 
prżez co oczywiście ń  mknęli sobie zupełnie uro­
ję do otrzymania iiedykolwiek mjowu nandatu 

ż Ptryża.

Amtireligijna akcja rvbotników fr* ncuzki h 
przeriosła i ę obecnie z ulicy do Izby posłów i 
rozwija się w niej z równem natężeniem, a z tą 
tylkc róanicą, że zamiast dynamitu w naturze, 
posługuje się dynamitowemi argumentami. Ni­
gdy jeszcze zapewne b żąanem zgromadzeniu 
pnblicznem nie rozprawiano t°.k bezwzględnie 
2 takim cynizmem o uczuciu religijuem, nie lek­
ceważono go tek bezlitośnie, nie wjszydzu,, 
tak nieprzyzwoicie, jak w pr*wod*wczen ciele 
franenzkiem, pomimo że przecież to uczucie jest 
tak samo uaturA*nym psychologicznym pro­
duktem organizmu neszego jak każde inne, 
przeto ma tc samu co inne narze ąiekta, prawo 
do s^asouk'!.

Nie ze stanowiska jednak filozoficznego za 
patrują się posłowie Izby frantnskiej na sprawę 
"eligijną, ale z praktycznego stanowisk ■ polity- 
czneg ’; nie tyle im zapewne idzie . religię. i ’e 
o rozbicie ueiłoB an gai inetn. wymierzolivcL ku 
zjednoczeniu Wszystkich republikańskich frakc*j 
Ponifwr ż kwestja religijni, najsnadniej win śnie 
posłużyć może do wywołaniu niesuask ■ »mie 
strunuictwa repablikauskiego, przetu też uchwy 
ciii się jej „adykal.ści, i nią wojując, doprowa­
dzili już do tego, że rzeczywiście narazili na

Jutro *na się odbyć we Wiednia wielki re­
wia le-tralistyczna: — uybrari ze śrólmieścii 
do Rady państw* d w*j żydzi Kurandr, i Jaąues, 
którj yrzucony został z nltr-acentralistycznej 
rotssylduwskiej Rady zawiadowczej Kreditan 
st&lt za b'-5CŁelne antitządowe mowy swojo w 
łubie posłów, tudzież pp Weitlof, prezes „Schul- 
vareina,* zresztą zero polityczne, i B>ffer, zu­
pełne zera polityczne, *h  obaj ultracentraliści i 
teutoni zwołali swoich wyboroda na sejmik re­
lacyjny, aby Zaimponować rządowi i postępow­
com niemiecki) liczbą swego obozu i utrocnić 
iedaość iego obouu, — trzedewszystkiem zaś <by 
zneutr: li» i  “ ć we Wiednia prąd anticentralisty 
czry i antiżfdowski, i zjedrać sobie sfery ręco- 
dzielairza. Jest jednakowoż rzeczą ciek* #ą, jak 
obaj żydżi uwitą się z kwest ją reformy przemy­
słowej, rkoro Notia Fnssę ciągle nam^mie bije 
przeciw tworzenia obowiązkowych koipor&cyj i 
vynasywaniu się t  nzdohie*ia do pocedera, 
mimo że reszta pism centralistycznych już na 
te dwa puckta reforgi? przemysłowej przystaje, 
i wszyscy ju t niemal p-owodyry ponowię cen­
tralistyczni na swoich sejmikach relacyjnych u- 
glęli i r t  i na te o t . , pmkta przystali. Zape­
wne pominą żydzi tę sprawę, pozostawiając i«j 
podniesienie oba swoim kolegom bezwyznanio­
we n».

Czy ci zechcą może wystąpić przeciw reformie 
przemysłowej i zalecać ginącym rękodzielnikom 
szub nie taniego kredytu i uczęszczanie do szkół 
przemysłowych, jak to JSowa P,ette czyni? Ale 
czemuż nie postarali się o ten tani kapitał dla 
drobnego przemysłu, gdy mieli podatki Aust^i 
w ręku i 80 mil. złr. z k*.sjr państwo w« j v  rrzt 
ciii na swoich skrachowanycn zw< lenników zwła­
szcza nieehx zczouych ? czemuż wydali gp uws/.em 
na pastwę kapitało, który Wprawdzie nie ma o- 
sobaego wyznania, ale w istucie wybitną cechę 
wyzr aniowo-plemicnuą w Austrji noni?

Wszakżcż to Niemiec t»ł, i wcale nie kl» 
ry tu  ani ko serwatysta, któir na osutnim v  ą- 
cu przemysłowym we Wiednia zawołał: „Izba 
pngłów w dawnej większości swojej była domem 
dla wielkich gtfiadertw. banków i kolei żela 
znych, ale domem d k  nczciwrych pracowników 
nie była. Nliu nie pozostaje jak tylko walka 
przeciw korrupcji gdy leniuchy i nieroby milio­
ny zgartują na giełdzie 1* Na zarzut, że projekt 
reformy przemysłowej jest tylko ponętą, nasta­
wioną przez większuść R*d;» państwa i rząd dla 
ujęci* sobie pewnych kia;, społeczeństwa, odpar 
prezes w. cu, że > zarzut met 'us cny, i żb k in a  
rękodzielnicza będzie przy najbliższych wyborach 
pamiętał * o nieniwićc1 zn*.nei kliki. Mnsiał te i  
i p. Loblich, kierownik wiecu przyznać, jakkol 
wiek jest członhiem ligi lewicy, ze „niemiecko 
naród' we" dziennikarstwo było wrogieu dążeń 
życzeń przemyt łowców.

Politik wyborny daje pogląd, jak giną w* tel 
kie „nabytki liberalizmu-*: — ujunęli astawy 
przeciw lichwib, zaprowadz.li wdnciM przemy­
słową i wolność handlową, zamienili ludność w 
niewolnika kapitała. Dziś przywrócono nsnwę 
przeclr lichwie, zaprowadź bo protekcyjny by 
Steni handlowy i Sami już Lberały zamyślają 
P"zy2użyć ręki do ogranicZbnia olnoćci prze:

słowej. Pozostała im tylko wojna prusomska 
przeciw mirowi narodowemu w Anstrji.

Dotychczas miał* lewica lujzawołańszych 
siepaczy w al . 'urn.1 a-h niemieckich, między któ­
rymi znowu rej wcdzili żydki. Dzisiaj część nie­
mieckich akademinów wiedeńskich stanęła pod 
sztandarem Schiuerera i pnllicznie obwołuje: 
„precz żydami!“ — i nie ich wina, jeżeli pod- 
czab obtatnioh zaburzeń -oo utm zy< _i we Wie 
dniu n>e doszło do rzezi ży ‘ow. Najszaleństymi 
zaś pallady n u li lewicy i tentonizuia byli nie­
mieccy cduchacze techniki — tam się koncentro 
wala agitacja tentuńskn między akademikami, gdy 
fegoż ducha czytelnie na wszechnicy rozwiązane 
zostały. I ta opoka lewicy zawodzi V

D. 14. b. m. było walne zgromadzenie „te 
chnicznej czytelni niemieckiej", i gd^ po przyję­
cia sprawozdania z czynności przychodziły wy­
bory do w/działa czytelni, zerwały się Unie wi­
chry, że komisarz policji :ozwiązs: zgromadzeń 
nie uświadćzając, Ze gdyby dals*ych rozpraw 
dopnścił, wszyscy mówcy dostali bv .iię do sądu 
karnego. Utworzyły się bowiem między członka­
mi jzyteiai 4w,“ obozy ' — „germański* pod 
sztandarem Schó n re rt, z hasłem „precz z żydu- 
mi!*, tudzież „dentsch wationalny" pod hasłem 
walki przeciw ntisemitci". Ci p< rtawiL hstę 
swoich Kandydatów do wydziału z żydem Mona 
them jako przyszłym prezesem, który też w mo- 
wiu swojej oświadczył, że zawszą będzie wojo 
wuikiem uiemiectwa i Wolności, które to pojęcia 
oą identyczne, że jednak ładnego zwolennika 
Schónerera nie może uznać aa Niemca. >T„ to ha 
hnęii germani: W u branchen keinen Jaden ais 
Piasesl Judei hinaas' — gdy mowa dajcz-na 
cjonały wołali: debando der Stadentschai.! E 
knde L re/.ehler 1 Ucichła wreszcie wrzawa, stn- 
dent Soyk' przemawiał za kandydaturą gem a 
na Jess^ra na prezesa, typiąc gromami przeciw 
antise irom — ,„zczęła a ę  |  w idu w ruw a -  
i komisarz policji rozwiązać zgromadzenie.

Tak więc z powoda żydów rozbiła iię je 
dn* z głównych podpór lewicy we Wiedniu i 
PrzedliUwii, gwa'*dja jej akademicka, i jak 
dydkami stanął centralizm, tak też przez żyd 
ków się rozpada

W ślaJ u  drobnym przemysłem poczyna 
podnosić głowę i d/obne knpimwo chrześciań- 
skie w Przedlltawii. Jak Politik donosi, utwo­
rzył się w Pradze „klub samoistnych kupców,* 
i już kupcy z przesz! r/O piast przystąpili do 
poruszonej prtez ten klnb petycji do Rady pań 
stwa o ochronę dla drobiege „ t pieetwr „Por- 
gery, Bambergery i t. d. pfzarażeni — i cały 
olóz f-nojenistów Pradze pi zeiaioiy, widzą-j 
że i trnaj usuwu się m. grunt pod nocami.* Mo 
zna sobie wyobrazić, jak wypadną przyszłe wy­
bory do Izi handlowych i wybory z tych Izb 
do sejmu i Rady państwa. Zidzi i centraliśc: 
zakładają więc kontrakłnb pod nazwą „niemie 
cko narcoowe reformowe s warzyszeu.. kapie 
ckie.a bacznie się tedy walk* ciekawa a stra 
szi r — gdyż żydz; 1 lewic-:aki m.ją drobnych 
kupców dotąd w ręka przez swoje składy Lu> 
towne i konneksje kreiiyters. a przeciwników 
jwoich z pewnością oszczędzać nie będą.

W>elce zajmujący wypadek taili dotąd cen- 
traliści, mianowic -. że ks. Karlos Auargjerg 
wystroił ze szlacheckiego kasyna pi-agskiego. 
Zdaje ' ze go imuszono do tego i że poczęły 
się z tego powodu rozchodzić różne wieści, i 
-tad ogłoszono i ‘raź fakt jego wystąpienia 
aby mddz dodać, iż llatego wystąpił, ponieważ 
wielu pancw, których na polowanie dr. siebie 
zaprosił, odmówili, gdy ces*.rzewicz udmówił.

Kanspondrnem „Baz. Nar.M
Wartzawn d. 14. listopada.

Burza w prasie. — Kłótnia aognrów. — Maja­
czący obserwator i chorobliwy ekonomista. — Teoria 
Prusa w oto r.kn do oświaty moskiewskiej. — Wi- 
z jt. Apachtina. — Militaryzm w szkołach ł nowy 
okólnik. — Barbarzyństwo i brutalność. — Krak 

r , tikowi oka nie wykolę.)

(3) W prasie warszawskiej zaniosło się na 
buiię, wszyscy trzej znakomici noweliści a za­
razem redaktorowie, o których w jednej z po­
przednich korespondencji wspominałem, kłócą się 
ta zabój. Więc Świętochowski wymyśla Sien­

kiewiczowi nazywając *o polskim Sacher-Ma lo­
chem, Sienkiewicz znów wylewa swą żółć na 
autora „Błazna" (dwuznacznik z powodu jedno- 
aktowego dramatu pod tym tytułem) Z oby­
dwoma zaś, jak również prawie z wszystkieur 
dziennikami, prowadzi zaciętą polem.kę Bole 
sław Pros, redaktor Notoin, v kwestji zasadni 
czej o wpływie oświat;, na moralność.

Utalentowany powieściopisarz, humorysta i 
kronikarz, ma tę jedyną wadę, iż choruje na 
a ielkiego ekonomistę i reformatora narodowego. 
Znaną już jest i ośmieszona uparta teorj* Prusa, 
jakobj napływ Niemców do kraju, przyczyniał 
b!ę do rozwoju przemysłu, handlu i kultury rol­
nej, bez żadnej szkody dla ih odowości. Z punktu 
tego widzenia raeci j, wypowiadał on już nie 
jednokrotnie oryginalna swe poglądy, w prze­
pysznych pod względem formy artykułach i kro 
nikach, argumentacja jednak pr^y fałszywem za­
łożenia, nikogo przekonać nie mogła. Teraz 
znów napadła Prusa nowa choroba oryginalno­
ści, i oto w s wen obseiracyjnem (jak sam na 
żywa) piśmie, wypowiada walkę ustalonym już 
pojęciom co do wpływa oświaty n t moralność i 
twierdzi, że wpływ te* jest żaden, że liczba 
przestępstw w klado cświeeeńsze, jest w^lrsz. 
auiżel między prostaczkami, ze tylko środki po- 
licyjno-represyjne mog^ skutecznie w tym w/glę 
dzie działać.

Prus jest zwolmuiikiem cyfr, i teorję swą 
opiera na wywodach statystycznych, w;adomi 
jedak, że cyfry każde bardzo są cierpliwo i mo 
żn* je rozmaicie nagina^ stosownie do swego 
widzimisię a zwłaszcza że statystyczne dane, 
zbył niedikładue w nr szych stosunkach, grają 
ta  rolę taką, jak w matematyce liczby urc ione 
Zresztą gdyby nawet uwierzyć można było sta­
tystyce urzędowej, na którą się Pras w swych 
wywodach powołuje, zapomniał on o jednej bar­
dzo ważnej okol Wznosu a mianowicie, Se mię 
dzy przestępcami oświeconymi, znajduje się zna­
czny procent tak zwanych zbr. d marzy stanu 
czyli politycznych, których przecież za jedno z 
kryminalnymi nigdy brać nie można. Zres- tą 
oryginalna teor: jaa Prusa nie jest żadną nowo 
ścią, bo jn i przed nim znany ekonomista O et 
tingen, pastor ewangielicki tę sam asrdę wy 
głaezał ró Fnież na podstawia cyfr jednostron 
nie branych a więc urojoiych. Di iwie się więc 
nie można, że wyborny nasz krunikarz a choro 
bliwy ekonomista dostał od wszystkich, tak 
konserwatystów jak i postępowców, należytą od­
prawę i zyskał utarte już miano majaczącego 
obserwatora.

Wracając jeszeze do teorji pan* Prusa 
o wpływie iświaty na moralność, możemy się z 
nim zgodzić w jednym tylko szczególnym kie­
runku, a mianowicie, że wpłj w oświaty mt.sr iew- 
skiej dąży do zdemoralizowania naszej młodzie­
ży, chociaż nie jest to właściwie oświ canie, lecz 
zaciemnianie wnyków, więc i t r  nawet poglądów 
pana Prusa zastosować nie możemy

Wiernym i troskliwym apostołem tego za 
ciemaiania polbkich młodocianych umysłów jest 
znany dobrze i tylokrotnie opitywany Kurator o 
li tęgu m uow egc, p a t Apuchtin. Pomimo rzeko- 
my di nlg w s koł en, jaKie od roku wprowadzo 
no w wykładzie języka polskiego i religii po

polsku, system ntoskwicenia dzieci naszych i nie­
omal pastwienia się nad niemi, trwa cr'ągle, a 
nawet za czćze koncesje i ustępstwa w jednym 
kierunku, zwiększył się w ogólnem pjstępowaniu 
z polska młodzieżą

Zwierzchność gimu**jilni przeaewszystkiem 
dziś przestrzega, aby ję yk lu.skiewski wszedł 
prawie w żyły i kiew młodzieży, to też wszel­
kie usiłowania pedagogów gimnazjalnych do te­
go celu zmierzają.

Nie dość jednak na tern, — mądry Apuch- 
.■ usiłuje obecuie zaprowadzić pewien milita­

ryzm w szkołach, zasadzający się na drobiazgo- 
wem sołdackiem przestrzeganiu I jrmy munduro- 
„i j. W tych dniai h pp > szedł on niespodzianie 
do klasy V. gimnazjum I ii . na Ukcję języka pol­
skiego, i odraza z góry napadł na profesora p. 
Aądzkiewicfca, oraz kilku uczniów, jak śmią sie- 
dzitć w sali klasowej w paltotacn i szynel acu?

Profesor z simną zrwią odparł że w klasie 
est zimno, bo jej wcale nieopalają; lecz A puch­

lin nie zważając na logiczną odpowiedź, palnął 
sołdacnie Łazanko, mówiąc wiele o sut ordynacji, 
wyirzj-ałości itp. Zwymyślany profesor azbroił 
się w milczącą obojętność, gdyż wiedział, ze dal­
sze tłumaczenie ściągnęłoby na niego dymisję.

Rezultatem tej scenki j *t okólnik Apnchti- 
na, rozesłany po wszystkich gimnazjach, w któ­
rym sarowo nakazuje dyrektorom i inspektorom 
uzostrzegać, *by nauczyciele i uczniowie nie 
ważjli się w triach klasowy-fit siedzieć w palto- 
a< u i szynelach. Nadto okólnikiem powyższym 
polecono uczynić ścisły przegląd mundurów i 
zynelów uczniowskich calem przekonania ?ię, 

czy wszystkie są zrobione p^dłag jednej stałej 
tormy. "W jaki sposób ten przegląd miał być 
zrobiony, nie powiedziano, lecz znaleźli się dy­
rektorowie plus royales ąue le roi i rozporządze­
nie powyższe wykonali prawdziwie po zbójjcku, 
to jest po moskiewska.

Oto naprzyfc vad w [ r gimnazjnm dyrektor 
Bol*ering, zmuckwicony Niemiec, wraz z inspek­
torem liinem (sylwetkę tego borytiela poda­
liśmy przed paru a.ssiącami), w czuiie kiedy 
orzaio-sie rasiaowali się Ma I-kcj*. L, zrobili 
przbgląl kużd-go sz>n-l‘ oddcielnie a w razie 
zauważenia najmniejszej niedokładn ś :i pod wzglę­
dem koloru, materjiiu, braku guzika, lub patki, 
zatrr*mywali kwestionowaną odzież w kan- 
celaiji.

Po skończosych lekcjach, kilkudziesięciu u- 
czniów, przeważnie malców ie  wstępnej i pierw­
szej klasy, wrbiegło ca korytarz, gdzie im ka­
zano złożyć dzienniki i po napisania w nich we­
zwania do rodziców, puszczono w czasie słoty i 
zimra (było to 10. bm.) do d»mu Fneziębnięci 
i spłakani malcy przebiegli do rodziców, któ- 
rycn oburzenie nu m iał' granic, na widok bar- 
Lanyńskiego postępowania zwierzchników szkol­
nych. W dziennikach zaś mieściły się krótkie 
lecz brutalne słowa, naturalnie po moski^r, kc: 

rodzice m>ją się stawić jutro o jedenastej, w 
kancelarji gimnazjalnej."

Nazajutrz wielu aczniów z powodu choroby 
wyriktej z zaziębienia nie poszło do gimnazjum, 
a do zgromadzonych i sremrząeych z obnnrenia 
rodziców nie wyszedł nawel żaden z- zwierz­
chników, tylko pan sekretarz kazał podpisać de­
ki ara ‘e zaw< zasn przygotowane, w których po­
wiedziano, że rodzice uchylający rię od spra- 
wienią swym synósk-kunduróz szyneli n według 
ściśle wskazanej formy, narażeni zostaną na wy­
dalenie malców ze skkół.

Podobnież, jak nam mówiono, posiępowano 
w kilku innych gimnazjach.

Wiemj | że niektórzy z rodziców wystąpili 
ze ssaigą do Apuehlina na takie barbarzyńskie 
i brutalie obejście się dyrektorów i inspektorów 
szkolnych. Lecz krnk rrrkowi oka nie wykolę, 
i nie ręczymy, *zy kurator iię  przedstawi gor­
liwych siepnezów do orderu.

M n
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DWA TEMPERAMENTY.
NOWELLA

przei

A e r . . . .

(Ciąg łalsey.)

— Allons doac, odpowiedział tenże i nśmia- 
chnął się także. Aapewne, masz rację, mówił 
dalej, ale kiedy mnie Shtychczas myśł ta nie 
powstał- w głowie, dziwniejsza ona u cieli u, 
młodej i swawolnej dziew czy ńy:

— Wcale nic dziwnego. Tyś mężczyzna ta­
ki sum jak i tutejsi.

Pracować oni umieją, ale czy myślisz, ie  
rezultal ich z-robku złożyłlj owe ogromne ka­
pitały jakiemi dziś Francja pr/ed światem się 
szczyci ? Nie. wszystk oni rozsypali niepotrze­
bnie po święcie, gdyby nie nasze kobiety, które 
grrmadiąc mozolnie drobnr guns, bogactw o naro­
dowe stworzyły. To wyłąsznie nasza zasługa.

— Więc rentę kupimy, powiadasz moi- ty 
ekonomistko 1

— Nie doświadczałam nigdy tej przyjemno­
ści. sądzę jedmk, że musi być ona nie mała, po 
upływie krótkich sześciu miesięcy kupony obei 
iać i napow-ót do kufra chować tego baranka, któ­
ry ani jość, ani pić nie potrzebując, za pół roku 
da nam znowu takie saue złote runo.

W tej chwili do drswi t łoś zapukał i fąc- 
leur de postu, zaw< ław szj  Momieu s* rtolski, list 
na stole położył.

Ten list, a zwłaszcza zagraniczna jego mar

La, dziwne , a oboje przyszłych kapitalistów wy 
warł wrażenie.

Solski zbladł i zmięszany w list się wpa­
trzył, Żorżttta szeroko oczy rozwarła i Aleksan­
dra obsci wowała, a kiedy kopertę otworzył na­
chyliła 3ię przez ramię I dc środka zajrzała.

Był on rczakże dla niej du grec 
Pisapy był po pcIcku w tych słowach: 
„Najdroższy mój, jedyny i ukwhany Olesiu 1 
„Ręka moja po długiej chorobie drżąca i 

słaba, umysł skołatany i pojęci- w nim spląta­
ne, uie yrfcm więc czy ład i porządek jaki w 
tej ich mięszauinie odszukasz. To jednak v ieu 
napewno, że ciebie kocham, że po ciężkiej cho- 
rob c, jaka nas oboje dotknęła, uspokojenie a 
mnże jeszcze i s^częścio znajdziemy, ie do cie­
bie juz najpi =izej pospieszyć muszę Chorowa­
łam dług< i ci Jko. Dziś dopiero po raz pierw 
szy wszystkie lista i aszystkie wieści od ciebie 
mi wręczono. Więr i ty, biedny mój a drogi, 
cierpiałeś ciężko i długo. Pojmuję, ie cierpienia 
te zwiększać się jeszcze m '.siały, kiedyś o mnie 
nie miał żadnej wRdumcści. Dziwna to dopr.- 
wdy polit/ka mojej ciotki, któ-a mc, iszczędriw- 
s*t ci n»jstcasziiejszi irej wieści, j.ćiniej o mnie 
nie donosiła wcale. Nie śmiem jej ttgo wyrzu- 
cać. bo wiem, y, grancie poczcs-e t u j e  
dynie motywa działały 1 .isty ;woje od dawnego 
już czasu ustały. Kiedy m/ślę nad jirzyczyi ą 
tego straszne przypuszczeni t do głoir, ni przy­
chodzą Może ciebi i nie już tr. fie tie  ? 
Boże, pocói ted7  % chorwbj mnie podżwigną 
łeś 1 może, na rozpaczliwy krzyk t r  ego serpu, 
żadnej nie odbierając odpowiedzi, zapomniałeś o 
mnie. I  jedno i drugie przypuszczeń ie jest dla 
mnie prawie nyrokiem śmierci. Najważniejsze 
wszakże pytanie dnisiai jest, czy żyjesz ? o rę. 
s?tę mniejsza, co do mszty tej bowiem jestem 
spajcojna. Dlatego jeśli masz choć trochę litości 
dl- mnie, skoro .ist ten odbierzesz, /ateSgrafaj, 
że istniejesz- Nie mścij się na A-ie mój drogi, 
za zachowywane < mojej strony milczouie. Wi

dzisz, że nie z Łojej ono pochodziło wiiy. Och, 
gdybyś ty wiedział, ozem ty dla biednej sieroty 
jesteś na świecie, ( ilesii 1

Twoja żona, kochanka, sługi i niewolnica
Amelii1 8

Pi oczytawszy ten list Solski zmiął go w 
ręku i do kieszeni schował, później zamyślony 
zaczą! chodzić po pokoju.

Żorżttta prrestraszona śledziła jego ruchy.
Kiedy wz>ął Kapelusz i do wyjścia się za­

bierał, tłoczyła do niego i zawołała •
— „Que' est ce ąue tu feras, et uu’ est ce 

qn’ i-l-y a?“
— To li»t od mojej fony odpowiedział. 

Prosi mnie, żebym ją zawiadomił, że żyję, idę 
wysłać telegram.

— „Et apićs ?“ napytała, a lica jej zbladły.
— „Soyez 1 ranqo illea, odpowiedział Solski, 

a wziąwszy w dłonie jej główkę, oczy jej uca 
łiw ał i przywoławszy uśmiech t -  neta, wyszedł 
na schody.

Zorżetta, przyłóż? ez. dłoń jedną do czoła, 
a drugą do serca, up dła bezwładna na sofę i 
w tem położenia Solsti wróciwszy ją zastał.

Jak ją pocuuzać . jakie wtkriywi„ jej na­
dzieje sam nie wiedział. Widział ją  tylko prze­
straszoną, smutną i cierpiącą uspukoić ją więc 
sa najpierwszy obowiązek uważał Udawał wiec 
humor najlepszy śmiał się, żart ̂ wał, całował, ą 
i pieścił a wśród pieszczot, dla zwrócenia jej 
myśli gdzieindziej, o potrzebie podawania obiadu 
przypomniał.

’ l*'ie były postanowienia Solskiego', jaką 
metod* posiępoTTŁuia na prrysrłcść obmyślał i 
co isał w liście wysłanym w ślad za telegra- 
n j. — trudno odgadnąć. Żorietta śledziła go 
pilnie, ale nic wykombinować nie mogła.

W kilka dni po odeb.-aniu tego niejzezęsne- 
go lin tu } “zyjzedłdo niej rano i przytuaąws*y 
kr.zesło, objął ją wpół i w ten się sposób ode­
zwał;

— Przesteł szczebiotać ptaszek mój weieły, 
czy za ciasne mn w jegi dotychczasowej klatce?

— Owsiem, pta zek do tyła zatracił poję- 
effl wolności, odpowiedziała, nachylając się k i  
niemu Ziorżetta, że gdyby mu dziś klatkę jego 
otwaito, swobodę swoją poprostu uważałby za 
wypędzenia -  raja.

— A g.lj j j  ptasznik złotych zia m w ser­
cu iee o dojrzałych stosy w klatce nasyptł i gdy­
by tylko u  wiei i szczebiotu ptaszka wego słu­
chać pragnął, eiyby or dla niego się poświęcił 
i o swobodzie nigdy nie zamarzy! 9

— Ptasznika ty mój, zawołała, tuląc się do 
niego Zorżetta, wszak ci ptasaek sam gwałtem 
do klatki się wprosił, czyż więc możerr przypu 
szczać, że odlecieć kiedykolwiek miałby siłę i 
dziś tego się tylko lęka jedynie, żefcy ni przy­
szła prawa datki właścicielka i żeby intruza 
nie wypędziła..

— Nie p rz y p n : zcząj wgo jaoja Żorżet to. Wi­
dzę ciebie niespokojną ciągle i trzeba ci wyja­
śnić postanowienie m ije. Ja  ciebie jedną tylko 
kocham dzisiaj na św iecie. Wvm, _•« opuszcza­
jąc i wyrzekaj i : się dzisiaj żony, która z” ła- 
, -za po stracie uziecka jest sama jedna na 
świecie, postępuję likczemnie . podle. Ale cóż 
ja poci nę, kiedy kłamać n>j umiem, kiedy szcze­
gólniej aczucia udawać nie potrafię. Zapewne, 
Zawiniłem bardzo, jeżeli byłem tyle słaby, że o 
obowiąikach zapomniałem i ciebie kochać się 
poważyłem. A> czyż seren nakazać można? 
8ą ja deś tak " bezwiedne instynkta w naturze 
naszej, m d któremi zapanować i które zwalczyć 
praw±e niepodobna. O»oliczności, choroba, mil- 
'“ie t:e  dokonały reszty. Ja  wiem tylko, że gdy­
bym kobieto tę dziś do siebie sprowadził, mnsiał 
bym ją  oszukiwać, a na oszustwie powałaby Się 
ooa łatwo. Ozy^ -więi nie lepiej prawdę wjznać 
szczerze i choć ciężkim ale wyraźnym ciosem 
położenie rozjaśnić ? Dziś sranując jej chorobę, 
mówić jej c tern i rodno. Doniosłem jej tylko, ie 
póki zdrowie jej nie powróci zupełnie c przy-

jeźdiie 3o mnie myśleć nie powrnnn. Później 
może znajdą się jcti« śrrdki, mogące przezna- 
czenie nasze rozdzielić. M »że rozwód, może coś 
podobnego, — ja sarn nie wiem jeszcze — dziś 
wiem tylko, że ciebie kocham jedynie, i dla tego 
zapytuję, "zy zemoą pozostaniesz na wieki?

Zorżetta upadła przed nim na kolana, a li­
sta jej n y8ztpuły tylko :

— „Mon maitre!8
Mimo tego pozornego wyjaśnienia, stosunki 

ich już nie były takie jak dawniej. Stała po­
między nimi jakaś przeszkoda, kuórej pomimo 
wszelkich rozumowań, usunąć nie byli w stanie.

S ‘Iski w dzień jeszcze, przy pracy, był spo­
kojniejszy, alę, kiedy wieczorem, szarą godziną 
usiadł w swoim fotelu, lub gdy wstawał rano z 
łóżka p* snach trapiących i niespokojnych, smu­
tny był i zamyślony i na pieszczoty Ż trżetty 
nie odpowiadał,, ale odsuwał ją niecierpliwie.

Ona potajemnie wredy w kącie płakała, albo, 
zrotiwszy zadąsanę minkę, ca zapytania jego od- 
pow i lała półsłówkami.

R zmowa "wata się prędno, a że każdy 
człow ek » ogóle nie rad doj winy się poczu­
wa . ale chętnie na :nmych ją zwała, często więc, 
czekając wzajemnie od s.ebie inicjatywy, po ca­
łych dniach milczeli.

Wycieczki niedzielne wychodzić także za­
częły z użycia, Solski bowiem czekał, żeby Żo- 
rźetta pierwsza je zaproponowała, a ona znowu 
nie chciała go narażać n i pnzymus i przykrość

Życie w takich waruckrch stawało się co­
raz cięższe i oboje czuli jak chfód jakiś straszny 
zalega' zaczyn* coraz więcej ciepłe ich dotąd 
gniazdko.

Jednego wieczora kiedy półsłówka i docin­
ki były dotkliwsze jak zwykle Solski z gory­
czą i rozpaczliwym jakimś giestem schwycu ka­
pelusz i  wybieg! na ulicę.

CD. « n )



Gospodarcza stosunki Czech.
i.

(Przemysł rolny.)

Galicja wchodu obecnie w okres, w którym 
starania o rozwój materialnego dobrobytu kraju 
mają stanowić jeden z głównych punktów w pro 
gramie wszelakich prac publicznych. W o Dec
tego nie będzie może bez interesu dla my ślącego 
ogółu naszego wiadoraość o stosunkach ekono­
mio* uy eh jednego z krajów koronnych austria­
ckich, który pod względem przestrzeni i zalu­
dnienia nie dorównuje Galicji, lecz pod wzglę­
dem rozwoju rolnictwa, przemysłu i haudlu tak 
daleee nasz kraj wyprzedził, ie ani nam marzyć 
o tem, abyśmy kiedykolwiek doścignąć go zdołali 
pud względem bogactwa i rozmaitości produkcji 
ekonomicznej. W każdym jednak razie krótka wia­
domość o stosunkach materjalnych taj bogatej z 
natary, a pracowitej i pod wzgięiem oświaty 
wysoko rozwiniętej prowincji mole być intere­
sującą dla nar, zwłaszcza w tej porze, gdy 
właśnie zabieramy się naserjo do dźwigania się 
z ekonomicznego zacofania.

Mamy tu na myśli Czechy.
Królewstwo czeskie obejmuje 51.956 kilom, 

kwadr. (946 mil. * kwadr.) powierzchni i liczy 
podług OŁtatniej konskrypcji 5,500.819 miesz­
kańców. Obszar Galicji z Krakowem wynosi 
78 496 kim kw. (1.425 mil. kw ) z liczbą mie­
szkańców 6,119.000. Galicja jest przeto większą 
od Czech co do obszaru o 26 540 kim. a więcej 
ma mieszkań .ów przesiło o pół miliona (558 181)

Charakterystyczne znamię produkcji rolnej 
Czech jest wysoko rozwinięta hodowla roślin 
przemysłowych, w szczególności buraków cukro 
wych i chmielu, jakoteż owoców na wywóz za 
granicę.

W r. 1880 zajmowały w Czechach buraki 
cukrowe 5 6°/„ eałego obszaru gruntów upraw­
nych — przeszło dwa razy tyle jak przy końcu 
poprzedniego dziesiątka lat. W tym roku znaj­
dowało się w Czechach 150 czynnych cukrowni 
(z tych 40°/0 na akcje), które spotrzebowały 18 
milionów cetn. metrycznych buraków, a po za­
spokojeniu całej konsumeji miejscowej dostar­
czyły na wywóz za granicę 1,649 832 centn. 
metr. cukru, i zapłaciły 131', milion* zł. po 
datku. Jak daleko rozwijają się czeskie cukro­
w n i, świadczy fakt, ie  w kampanii * r. 1870/71 
przypadało na jedną fabrykę przeciętnie 67 9i6 
retn. metr. buraków spotrzebowanycb, zaś w r. 
1879/80 już 121 774 centu. metr.

Uprawa chmielu zajmowała w Czechach w 
r. 1880 obszar 8.400 hektarów grunta i dostar­
czyła 46 941 ctr metr. szyszek. Podłng oblicze­
nia dr. Ekielskiego, sporządzonego dla lwowskie­
go tai gu zbożowego, produkcja chmielu w Gali­
cji obejmowała w tym samym roku 691 hekta­
rów, i przyniosła 2.640 cetu. metr. plmu (w r. 
1861 wzmogła się do obszaru 806 hektaiów) 
W kampanii r. 1879,80 było czynnych w Cze­
chach 864 browarów, które wyprodukowały 
4 807.534 hektolitrów piwa — prawie połowę 
produkcji całej Przedlrtawii. Liczba browarów 
zmniejsza się w Czechach, lecz natomiast stale 
powiększa się ilość wywarzonego piwa w skutek 
ciągłego powiększania się istniejących przedsię­
biorstw na coraz szersze rozmiary.

Jeszcze wybitniej objawia się dążność do 
produkcji na wielkie rozmiary przy fabrykacji 
spirytusu w Czechach Na 33 000 gorzelń znaj­
dujących się w Przedlitawii, przypada na Cze­
chy tylko 229, lecz ich produkcji reprezentuje 
więcej niż trzecią część ilości wyrobionego w 
całej Przedlitawii spirytusu. W kampanii r. 
1879/80 wyprodukowały czeskie gorzelnie 24 mi­
lionów stopni hektolitrowych spirytusu — /. te­
go 3/s z melasy, więc cukrownictwo czeskie sta­
nowi tym sjposobem podstawę nowej, olbrzymio 
rozwiniętej gałęzi przemysłu rolnego.

Nie mamy dotychczas praktycznie zestawio 
nego ogólnego poglądu statystycznego na stosun­
ki galicyjskiego przemysłu. Chcąc o tem coś 
wiedzieć, potrzeba zbierać poszczególne daty z 
różnorodnych źródeł. Otóż co się tyczy produk­
cji piwa i spirytusu w Galicji, najnowsze zesta­
wienie umiejętne, jakie posiadamy w tym wzglę­
dzie, dosięga kampanii z r. 1878 wedle opraco­
wania prof. dra. Józef* Kleczyiskiego; ogłoszo­
ne ono zostało w zeszycie II  publikacyj krajo­
wego biura statystycznego z r. 1880. Wedle te­
go zestawienia tyło w r. 1878 browsrów czyn­
nych 224, które wyprodukowały 502.024 hekto­
litrów piwa, a przeto przeszło d z i e w i ę ć  razy 
mniej niż Czechy.

Gorzelń mieliśmy w r 1878 prawie dwa ra­
zy tyle co Czechy, gdyż 518, lecz produkcja ich 
wynosiła ogółem tylko 21,556 000 stopni hekto­
litrowych alkoholu,

Czechy wyprodukowały w r. 1879 na han­
del 7.320 hektolitrów wina % własnych gron. ja- 
koteż znaczną ilość napojów owocowych Kraj 
ten posiada bowiem 21 milionów sztuk drzew 
owocowych, których produkt stanowi bogatą ga­
łąź handlu wywozowego do Niemiec, i dostarcza 
takie ma ter jata dla rozwiniętej na wielką skalę 
fabrykacji sztucznych win.

i

O  O P I L S T W I E . )
priei

Dr. Włodzimierza DobiteM-go.

„Dopóki filozofowie nie odbudują świata ina­
czej, dopóty rucham życia kierować będzie g łó  d 
i m i ł o ś ć *  powiada Schiller.

M i ł o ś ć  u ludzi ziemię naszą pierwotnie 
zamieszkujących, nieokrzesanych, była tyłka po­
czuciem zwierzęcem, instynktem samolubnym - 
miłość małżeńska i rodzinna pierwszym krok. - ■ 
na dredre do rozwoju uczuć braterstwa szersze­
go, obejmującego cały świat stworzeń, —; pier­
wszą jutrzenką rozwijającej się cywilizacji, wyż­
szych i szlachetniejszych pragnień i czynów, 
składanych na jej ołtarzu w najczystszej ofierze.

Pierwsze poczucie g ł o d u  było prostym 
popędem do zaspokojenia niezbędnej potrzeby fi­
zycznej, jakiej wymagała maszyna organizmu in­
dywidualnego, i pochodząc pierwotnie z prostego 
instynktu zachowawczego, — stało się najrzetel­
niejszym popędem do wszelkich ludzkich pory­
wów i działania, rozpoczęło rozwój całej ludz­
kości; — zaspokojenie głodu w pierwotnej for­
mie i dzisiaj jeszcze do najważniejszych, najpil­
niejszych potrzeb socjalnych należy; w zasadzie 
jest i będzie jedną z najpotężniejszych dźwigni 
cywilizacyjnych.

W czasach przedhistorycznych w poerątku

*) Wykład miany w stowarzyszaniu .Gwiazda."

Piodnkcja lnu i kóhópi Umniejsz* się Ir Cze­
chach stopniowo. Pochodzi to jednak z tego po­
wodu. że w okolicach, które najwięcej produku­
ją roślin włókiennych, tak potężnie rowiuął się 
przemysł tkacki, iż w olbrzymich przędzalniach 
mechanicznych i rozwijającem się przy nich w 
rówcej mierze tkactwie, jako wydoskonal mym 
przemyśle domowym, cała ludność rolnicza znaj­
duje tak obfite ż ódło zarobku, iż coraz mnifj 
opłaca się j<»j własna produkcja włókna, gdy ta* 
niej wypada przędziwo, sprowadzane — n. p. z 
Galicji...

Młynów posiadają Czechy 7255 — z tych 
155 parowych.

Jeszcze o wymiarze podatku gruntowego.

Na 31. posiedzenia sejmu, które się dnia 21. 
października br. odbyło, toczyła się dyskusja sad 
podatkiem grantowym. Komisja postawiła wsio 
sek (patrz nr. 242 Oaz. Nar.), aby rząd spro­
stował z urzędu myłki, zaszłe w wymiarze po­
datku gruntowego z r. 1881 i 1882, a w wypad 
kacb, w których przypisany na r. 1881 i 1882 
podatek przewyższa oznaczony w art. 4. (*1. 3 
a i b) ustawy z 7. czerwca 1881 wymiar pod&t 
ku, dozwolose były rekursa co do wyżej wyra­
żonej nadwyżki, wstrzymujące egzekucję aż do 
rozstrzygnięcia rekursa.

Komisarz rządowy oznajmił między innemi, 
że „rządowi zależy na tem, by te myłki usunię 
te zostały. Tym celem wydano 12. b. w. ro po 
rządzenie do urzędów podatkowych, by w razie 
rekursów sprawę badano dokładnie, i w razie 
potrzeby natychmiast prostowano podatek. Riąd 
więc uprzedził już życzenia komisji. Wreszcie, 
dodał p. komisarz rządowy, w ogólności rząd 
będzie się starał, aby sprawa regulacji podatku 
gruntowego jak najmniej dotkliwie przeprowa­
dzoną była."

Wnioski komisji zostały przyjęte.
Dla pocieszenia kouti ybuentóir podała Gaz. 

Nar. w nr. 243 następującą wiadomość: „Z pe­
wnego źródła dowiadujemy się, iż krajowa dy­
rekcja skarbu przedłużyła termina do rekursów 
przeciw błędnemu wymiarowi podatku gruntowe­
go, a to na czas nieograniczony - -  polecając za­
razem jak najspieszniejste załatwienie nadcho­
dzących zażaleń. Na nieszczęście wszystkie te 
najlepsze zarządzenia pozostaną jak zwykle mar­
twą literą, bo do sprostowania kroci omyłek nie 
ma odpowiedniej liczby urzędników.”

Pessymizm w tym ostatnim ustępie wyra­
żony, trudno było podzielać, gdyż ta sama li- 
er ba urzędników, jaka wystarczyła na porobie­
nie omyłek, powinna wystarczyć i na ich spro­
stowanie, — ale niestety, pessymizm ten okazu 
je 8 ę — choć może z innych, nieznanych powo- 
ców, uzasadnionym, jak tego dowodzi następują­
cy wypadek-

Gmina Z. wniosła dnia 7. listopada b r. na 
ręee urzędu podatkowego w G. rekurs przeciw 
wymiarowi podatku gruntowego cd pastwiska 
gminnego, d« dyifkcji skarbowej kr»jowej wy- 
slósowany. Urząd podatkowy załatwił ten rekurs, 
z godną u-nani* szybkością, gdyż dnia 8. listo­
pada br. 1. 1366 zwiń ił ów rekurs gminie na 
podstawie ustawy z 19. marca 1876 nr. 28 d 
p. p. z powoda, że termin rekursa, stósownie do 
duia doręczenia wezwania płatniczego z dniem 
6. września br. upłynął.

Przedstawiony dopieroco wypadek nie dowo­
dzi wprawdzie, aby wszystkie urzędy podatkowe 
w podobny sposób traktowały rekursa przeciw 
wymiarowi podatku gruntowego, ale jeżeli wy­
darz jć  się mógł jeden taki, z oświadczeniami p 
komisarza r. ądowego w sjreeczności stojący 
wypadek, to wolno przypuszczać, iz z wielka 
szkodą kontrybuentów mogło się ich wydarzyć 
i krocie. Oprócz tego błędnie ztstósowaią zo­
stała ustawa z 19. mai ca 1876, na której się 
owo orzeczenie urzęda podatkowego oparło. 
Ustawa ta oznacza termin i władzę, do której 
rekursa mają być wnoszone; ale nigdzie nie mó­
wi, iż władza, do której wniesiono rekurs, może 
go we własnym zakresie odrzucać mimo że on 
jest wystójowany do władzy wyższej, ani też, 
że koniecznym skutkiem opóźnienia rekursu mu­
si być iegO odrzucenie. Sprzeciwiałoby się to 
nawet elementarnym pojęciom prawnym, gdyby 
władza niższa, od której rozporządzeń się re- 
kurnje, miała moc odrzucenia rekursu na jej rę­
ce podanego, a do wyższej władzy skierowanego, 
choćby tylko dlatego, że jest spóźnionym, albo­
wiem odrzucenie rekursu jest już jego załatwie­
niem, co tylko władzy wyższej przysługuje.

D*Iej ustawa powołana w /rażiie dozwala 
aa przedłużenie terminu rekursu, nie żądając 
nawet od stron, aby o to prosiły stało się to 
zapewne dla uproszczenia postępowania, i celem 
dania sposobności władzy wyższej — prostowa­
nia błędów przez wład.e niższe popełnionych, i 
dopiero w drodze rekursu — choćby spóźnione­
go, spostrzedz się dających Z tego wynika, że 
nawet wedłog ustawy z 19. marca 1876 urząd 
podatkowy nie był uprawnionym we własnym 
zakresie ów rekurs gminy Z. odrzucać, ale obo-

rozrostu istot ludzkich połykana pokarmy i na­
poje w sposób najprostszy, ziele, korzonki, ubite 
zwierze na surowo zaspokajały głód, — pragnie­
nie pełna dłoń wody źródlanej; — z czasem po­
znano własności innych owoców ziemi, poznano 
działanie ognia i powietrza, rozwijało się do­
świadczenie u ytku i własności produktów zie­
mnych.

Z nabywaniem doświadczenia i łąezen em 
postrzeżeń, z powiększaniem się potrzeb, z od­
kryciem i urozmaiceniem kuchennych narzędzi i 
przypraw, coraz też więcej łechtało podniebienie. 
Zmysł powonienia i smaku nabierał doświad­
czenia, stawał się wybredniejszym, czulszym, 
twórzyło się uczucie przyjemności i posmaku.

Odtąd już nietylko instynktowe zaspokojenie 
głpdu, ale nadto osiągnięcie pewnej przyjemno­
ści kieruje naszym wyborem potraw i napojów

Tą drogą dowolnego przyswajania sobie, 
pokarmów niezbędnych dla utrzymania życia, 
czyli tak zwanych ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h ,  
przybyły istoty sprawiające posmak, przyjemność, 
tak zwane p r z y p r a w y  i ś r o  d k i  s m a k o ­
w i t e  lub z b y t  ko we.

Między temi ostatuiemi znalazły się i takie, 
które nadto działają krzepiąco, podniecająco na 
nasze czncie powszeehne, na system nerwowy, na 
władze umysłowe; są to ś r o d k i  p o d n i e ­
c a j ą c e .

Przez udzielanie opisu naszych wrażeń, na­
szych uczuć błogości lub widocznego krzepiące­
go poczucia, jakiego doznaliśmy po użyciu któ 
rego z tych istot podniecających, — wzbudzamy 
w innych osobach chęć, skłonność do n a ś l a ­
d o w n i c t w a ,  które wrodzonym jest naturze 
ludtkifj przymiotem, a przymiotem tak silnie

wiązanym był przedłożyć go władzy Wyższej do 
załatwienia tak co do formy, jakoteż i co do 
treści; albo też, jeśli otrzymał upoważnienie, o 
jakiem mówi nr. 243 G. N ,  sprostować po­
datek.

Przeciw temu orzeczeniu urzędu podatkowe­
go wniosła gmina rekurs.

Wypadek powyższy, jakkolwiek sam z sie­
bie drobny, przecież wobec sprawy, do której się 
odnosi, i wobec oświadczeń p komisarza rządo­
wego, doniosłe znaczenie zasadnicze mający, po 
dajemy tu dla tego, aby się dowiedzieć, * jakich 
powodów sprawdza się obawa Oaz Naród., ie 
.wszystkie te najlepsze zarządzenia pozost-ną 
martwą literą*.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 16. listę pad*. Obecnych ra­

dnych 49. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
Gnoiński. — Początek o godzinie w pół d) 8.

Wiceprezydent Dąbrowski, z upoważnienia 
prezydenta miasta, odpowiada rad. Jftgermanowi 
na interpelację w sprawie budowy domu czyn 
szowego tundacji Dacheńskiego. Przyznaje, że 
bado*a prowadzoną była powoli, nie tak gorącz­
kowo jak się zwykta budują domy , we Lwowie, 
ale łatwo się przekonać można, że na powolno 
ści tej ryskało tylko staranne i trwale wykona­
nie robót Dom wyprowadzony został pod dach 
prned zimą r. z. ale z powodu ustawicznych de- 
szciów, szczególniej we wrześniu r  z ,  niepodo­
bna było, z rozpoczęcie* robót na wiosnę, przy­
stąpić do dalszego wykończenia wewnątrz bu­
dynku, tak mocno zawilgocone były nury, szcze 
gólaiej na parterze. Malowanie ścian można więc 
było rozpocząć dopiero we wrześniu — zapewnia 
jednak iż przed 1. grudnia cały budynek tędzie 
skończony, a Bada może być spokojną że fan 
dacja Dnchtńrkiego żadnych strat z tego powo­
du nie poniesie.

Oprfibz tego p. wiceprezydent zdaje relację 
z misji jakiej dokonał z polecenia Rady w celu 
podziękowania mistrzowi Matejie sa jego kró 
lewski dar dla kraju. Mistrz polecił najseidecz- 
deczniej podziękować Kadzie, przy czem dodał, 
ie nigdy niezapomni o Lwowie, bo Lwów pierw­
szy przyznał mu obywatelstwo honorowe.

Radny J a g e r u a n  jak nie zaspokoił się 
udzieloaem mu wyjaśnieniem na poprzedniem po­
siedzeniu, tak nie jest zadowolniony i z dzisiej 
szej odpowiedzi p. wiceprezydenta. Powtarza za 
tem swt je poprzednie zarzuty: dom z* długo się 
budował; wątpi aby od 1. grudnia mógł już być 
zajęty - -  przekonany jest, ie  wiatry wschodnie 
w marcu i kwietniu dostatecznie mogły mary 
osuszyć, i jeśli nie od U września, to Iskko li­
cząc, na jpóźniej od 1. października powinien był 
być oddany do wynajmu — twierdzi zatem sta­
nowczo, iż fundacja poniosła uszczerbek, i sta­
wia wniosek: „sprawę przekazać do rozpatrze­
nia magistratowi, aby w razie j.śli o r g a n  czu­
w a j ą c y  nad budową zawinił, do odpowiedzial­
ności był pociągnięty."

Przewodniczący oświadcza, że wniosek ten 
będzie przesłany do magistratu.

Musiało tu zajść jakieś nieporozumienie, bo 
trudno pojąć, w jaki sposób magistrat może kon­
trolować i pociągać du odpowiedzialności zwierz 
chnią swą władzę — gdyż, jak to oświadczył 
p. wiceprezydent, o r g a n e m  c z n w a j ą c y m  
nad budową domu fundacji, jest komisja złożona 
z członków Rady miejskiej pod przewodnictwem 
samego prezydenta miasta.

Ż poreądkh dziennego doprowadzono do koń­
ca obrady nad projektem instrukcji dla miejskiej 
straży ogniowej, w których cały ciężar dyskusji 
przyjęli na siebie rad. K u l c z y c k i  i dr. C i e ­
s i e l s k i .

Między innemi, drobne*i zmianami, przy §. 
17. uchwalono, na wniosek rad dr. Ciesielskie­
go i Lachowskiego, „ii straż ogniowa wysyła 
oddział poiarowy na odległość przynajmniej je ­
dnej mili od miasta.”

Krytykując osnowę §. 19. rad. K u l c z y ­
c k i  wyraża wielkie ubolewanie, że obrady od- 
bywają się publicznie, przez co swobodna kryty­
ka jest utrudnioną, „bj oto nas samych kryty­
kują n i e d o u c z e n i  s t u d e n c i * )  przekręca­
ją nasze słowa, i z tego tworzy się opinia pu­
bliczna !*

Sumienność każe nam zaznaczyć, iż skarga 
ta sz. radnego, przyjętą została w dalszych fo­
telach sympatycznym szmerem współabolewania, 
któremu głośny wyraz dał dr. Ciesielski, zape­
wniając, że on sam i jego przyjaciele dawno już z 
tem się oswoili; że im wszystko jedno czy piszą 
o nich czarno c»y biało — i dziwi się tylko, że 
to panu radcy Kalczyckiemu „jakoś ni# na rękę 
poszło.*

Na wniosek sprawozdawcy, nchwaloną in 
atrakcję zatytułowano: .Organizacj* straży o 
ogniowej.*

Sprawę udzielenia Towarzystwu spożywcze­

*) Vido: „Pokojówka I  ukońęeoną ósirą kla­
są wydziałową * Przyp. spr.

wkorzenionym, że go później ani doświadczenie 
ani nauka najczęściej nie jest wstanie przy­
tłumić.

Z tej skłonności ustaloiej w człowieku po­
wstają u a ło g  i , owo zuów źródła tylu zwy­
czajów i obyczajów towarzyskich, które pomimo, 
że wiele z nich nieprzydatnych, wprost nawet 
szkodliwych dla naszego życia i j*go swobodne­
go rozwoju, utrzymują jednak rodzaj ludzki w 
swych więzach, tak że z nich otrząść się nam 
trudno,

Co Więcej, więzy te tak coraz ściślej nas o- 
bowiązują i wnikają w naszą istotę, że owe 
przyswojone sobie nałogi i przyzwyczajenia, ową 
drugą naturę naszą, przekazujemy naszym poko­
leniom drogą d z i e d z i c z n o ś c i .

Na podstawie takiego zapatrywania pojmie­
my łatwiej, dlaczego nieraz tak bezpotriebne a 
nawet szkodliwe dla zdrowia naszego istoty ro­
ślinne lub źwierzęce przyswajamy sobie do­
wolnie.

Nie pochodzi to z pierwotnego instynktu ja­
ko popędu zachowawczego, bo tegoż celem a za­
razem celem natury jest utrzymanie życia i 
krzepienie zdrowia — lecz pochodzi z dowolne­
go naszego wyborn, z samodzielnego sobie przy­
swajania, z popędu do naśladownictwa: — a do­
piero późniejsze nasze doświadczenie, dalszy roz­
wój nauki pouczają nas, najczęściej zapóźno, al­
bo wcale bezskutecznie o zgubnych skutkach na­
szego nałogu.

Takie istoty podniecające, które sprawiają 
chwilową przyjemność, uczucie rozweselenia, 
błogości, a jednak w dalsze* i stalseem 
działania sprowadzają najszkodliwsze następstwa,

mu dalszej bezprocentowej zaliczki 4.660 złr. dla 
zapobieżenia droiyźnie mięsa, uchwalono odro­
czyć w celu bliższego rozpatrzenia, gdyż obe­
cnie zgłosił się o tęż samą pożyczkę i rzeżnik 
tutejszy p. Frankowski.

O godzinie kwadrans aa dziesiątą, przewo­
dniczący zamknął posiedzenie, z powodu braku 
kompletu.

M i  rittn t i iiiiiin n
Dnia 17 UJopada.

* Termometr wskazywał z rana 3 stopnie mro­
zu. W południe wychyliło »ię słoń;:e, powietrze 
bardzo przyjemne.

* Koncsrt. Jednym z rajlepszych t-jgorocznych 
koncertów był niezawodnie wczorajszy, dany przez 
pp. Bilrgera i Lsewenberg*. Pierwssego z tyoh 
konc6rt&utów znamy już oidawaa i zawsze zali­
czaliśmy do nlepośleduicb wiolonczelistów. Posiada 
oa wyborny raelniljw , ton zilny i <5ź Gęczny, fra­
zowanie jasne i tpare zasoby nezacia. D ugiego 
poznaliśmy dopiero wczoraj i mnslmy zaltocyó do 
rzęlu lepszych pianistów. Ssczególaie w utworach 
drobnych, wymagających tleganckitgo wykcftczeiit, 
okrągłości, delikatnego odcieniowanL, ctlaje p. Loe- 
wenberg. Jego pasaże (ą perliste i przejtzyście 
czyste planlss ma łalne, staccata wyborne. Za to 
brak mn siły, wskitek czego „Taniec szkieletów", 
nie wywetał tego tfokin, jaki swojego ceasn wy­
woływał pod p icami pani Monter. Podnieść jeszcze 
mn îuiy fortepian, na którym grał p. L. Tak pię 
knego instrumentu, o tak prześlicznym tonie, nie 
si/szel śmy jai dawno z estrady koncertowej.

* Rewizja i aresztowania. Wczoraj odbyła 
policja kilka rewia; j n osób podejrzanych o agita­
cje socjalistyczne, D braci Sosnowskich (szklarz i 
lakiernik) pod 1. 26 przy nlicy CSarneckiego zna- 
lerioso 200 egtemplarzy zakazanych ćrnków i kale 
eksploćnjące. B acl Sosnowskich aresztowano. Re 
wizja n szewca p. H. Drabika była berskateozną. 
Urzędnik policyjny który odbywał rewizję, zabrał 
ma : portret Kraszewskiego, aitabet dla g nehonie 
my<h tom pism Sienkiewicza i „Siłę i materję* 
Buchnera. Kównoaicśnie odbyto rewizje a kilka 
akademików, pochod ą-.yeh z kiólettra Polski go.

* Zgromadzenie tygodniowe Towar*y tw* po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 18. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego Mazenm przemysłowego w ratnitn.

Na porząikn dziennym: 1. W.kład p. bar. 
Gostkowskiego „O s utka nłyteezaym maszyn dy- 
namo-elektryoznyoh. 2. Wnioski.

* „Lwowski chór męski* odbył walne zebra­
nie we es wart. k d. 16. b. m. Z nadesłanego nam 
sprawozdania okazuje się znakomity roswój To w a 
rzyitwa w keżd.,m kierunku; czynnych członków 
liczy towarzystwo 103, wspierają yib 52, dochody 
wynosiły 1.270 złr. 36 c t , rozchody zaś 1 083 złr. 
55 ot, stan majątkowy wynosi 597 tir. 65 ćt.

Cbór produkował się w ciągu rok a 33 razy, 
nrządzał ioicerty poważ e, wycieczki i wieczorki 
humorystyczne. Z pomiędzy klasycznych dzieł wy­
konanych wymienić należy: Chembiniego „Rtąniem", 
z orkiestrą, Rheinhergera „Wittekioda", Schnmaea, 
„Pieści myśliwskie", Moninszki „Witolonnię* i że­
leńskiego „Róże". — Zarząd był nadzwyczaj czyn­
nym, bo odbył 46 posiedzeń i załatwił 313 spraw.

* Z Izby sądowsj. Przez trzy dni z rzędu od­
bywała się w sądzie karnym przed trybunałem aąd a  
przysięgłych pod przewodnictwem radcy p. Saw- 
czyńskiego ostateczna raz; rawa przeciw Samuelowi 
Wachtloai, izraelicie z Rzeir.owa, liczącemu lat 28
0 t8'ast<*o a względnie o lekkomyślną krydę. S. 
Waołtel był ffłaś ticiałem jednego z tak licznie n 
nai w ostatnich czzsa h powstałych sklaiów snkien. 
Zaczął „interes* — jak zeznali świadkowie — bez 
kapitała, a po czterech latach prowalzeah interesu 
został zmuszony zamknąć swój magazyn. W maren 
b, r. rozpisano bowiem na majątek jego konkurs, 
przje em okazało sic, że stan bierny przewyższał 
stan czynny o 10.006 złr. Proknratorja oskarżyła 
Wachtla, że na irkodę wierzycieli podczas pertrak­
tacji konkursowej wysłał towary wartośoi 1.840 zł. 
58 ct. przy pomocy tiśJa  swego Izaaka Halpetna
1 izwzgra Hosesa Halperna do Brodów do nieja­
kiego Mechla Itzesa. Akt oskarżeń a zarzucił dalej 
Waehtlowi zastawienie towarów na kilka dni przed 
otwarciem konknrtu na kwotę przeszło 3 000 złr., 
tndtież zniszczenie księgi kaso t ej. Po trzydniowej 
rozprawie, w której obok Wachcla występowali jako 
wspóioskarzeni obaj Halpernowio, ława przysię­
głych wydała werdykt uwalniający wszystkich ol 
oskarżenia. Obronę prowadzili drowie Grreoki i 
Dulęba, z nrsędn oskarżał prokurator dr. Zmin-
kowtki.

f  Domicjan Mieczkowski, żołnierz polski z r. 
1831, auc.T ailkn rozpraw hUtoryoznych zmarł d. 
dzisiejszego o godzinie 7 rano w 79 roku żyda. 
R. i. p

* Nowak Zacharja8Z, za skrytobójstwo Ha 15 
lat więzienia skanany, wojskowy więtień, który 
uciekł dnia 7. bm. z tutejszych aresztów, został
e.e Wiednia prayaresstowany.

weszły w nałogowe użycie u wszystkich prawie 
ludów i r&s, świat nasz zamieszkujących.

„Tylko najdziksze Indy zadawalniają się 
wodą jako napojem, a r .adko które zadawal­
niają się naturalnym sokiem owoeów." (Perty).

Iadjanie np- używają napoju Tonga zwa­
nego, który z początku odurza, następnie wy 
wołuje ogólne kurcze, a potem sprowadza głę­
boki sen.

Uśpionemu przesuwają się rótne wesołe o- 
br&zy i widziadła, najczęściej jednak mary, da­
chy, szatany, dlatego tameczni mieszkańcy nazy­
wają roślinę, z której ów napój przyrządzają, 
„zielem grobów, herba de hnaca "

W górzystych okolicach Kordylierów, prze­
żuwana przez mieszkańców Coca, gasi z cudo­
wną iście siłą na długi czas uczucie głodu i 
pragnienia, dlatego też tak pociąga i zachęca do 
a bywania, że jeszcze nieudało się takiego Co- 
ąnero (tak nazywają w Peru miłośników U gi 
mci a) odzwyczaić od tego nałogu, przeciwnie 
nałóg ten z latami wzrasta. A jednak człowiek 
pod wpływem tego nałogu staje się jak każdy 
pijak, niewolnikiem swej namiętności, staje się 
bezużytecznym dla społeczeństwa, nieudolnym do 
żadnej powabniejszej pracy i wewnętrznych ce­
lów życia i sam w skutek osłabionego orga­
nizmu naraża się łatwiej na wszystkie niebez­
pieczeństwa i choroby.

Dziwnie niekorzystnie działają Ilassysz i 
Opium utywane przez mieszkańców Wschodu.

Te istoty o tyle jeszcze szkodliwsze i nie­
bezpieczniejsze w swem działaniu — w czem po- 
dobnemi są do działania napojów wyskokowych, 
że po każdem powtórzonem ich użyciu nastę­
puje chwilowa pozorna ulga w przytłumionych 
przez nie uczuciach.

* „Wir ludsn !u W Zaryciu wyszła niemiecka 
broszura, poi tytułem: „Wir Julen" napisana nr^es 
izraelitę Buków,‘ń kiego; rozbierając najpierwej po­
łożenie żydów w ogóle, ick stanowisko ś.ól naro­
dów miękzy ito emi żyją, dowodzi, że prześlalo- 
wania żydów nie ust»rą nigdy, chociażby Enropa 
pts/ła nawet sa pozytywistami i uocjalistami, i od* 
iznciła wszelkie rellgie i narolowościowe różnisr. 
Jodyny ratnnek dla żydów, jedyny sposób i h zu­
pełnej emancypacji widzi w zlaniu się z narodami 
śród których żyją, przez przyjęcie języka ich, 
precz uiicsaauo małżeństwa i głównie przez przej 
ście na ich religlę. A gdy trnlno je t dorosłym 
zmieniać religię, więc ralzi chrzcić no won ero lżone 
dzieci.

U nas już w przesz’ym wlekn sekta żydow­
ska Frankistów przyszła była do tegr samego prze­
konania, i gremialnie przyjmowała chrzest. Potem- 
kowie ich zajęli i zajmują najwybitniejsze stano­
wiska we wszystkich zawodach.

* Wspomnienia pośmiertna. W dnia 6. b. tu. 
ziuatł w Algierze dr. melycyay El*ar l  Landow­
ski, <fl er akademii, żołnierz z r. 18»3, niedawno 
jesseze czynny członek kongresu bygjenistów w 
Genewie. W d. 28. z. m. dr. L. pochował w Al­
gierze swą żonę Hanrjettę z domn Vkuxfcempi. Dr. 
L. posiadał w A'gierie wzorowo prowadzony dom 
złro* i a.

Mieszkań y, którym zawsze chętnie (darowy­
w ał swą wiedzę medyczną i niósł skuteczną pomoc, 
cenili w ś. p Eiwardzie L. szlachetne nozncia i 
prawy charakter. Cześć jego pamięci.

* Z Leżajska otrzymał śy następujące pismo : 
Wislmożoego Antoniego Oborskit g >, delegata do 
Rady pańalwa * okręgu Ł ńmt-Nisko zapraszamy 
uprzejmie, by do Leżajska pizybyć raczył w oeln 
porozumienia się z wyborcami.

W imienin wyborców. (Nsstępnją podpisy.)
* Za wyrób masła otrzymali na wystawie try- 

estcńikiej wyszczególnienie: Dyplom honorowy: Za­
rżą! dóbr arcyksięcia Albrechta w Żywcu

Medale złote : Angastycowicz Bolesław z Knia- 
ż«, Kraińiki fclmnnd z Leszczowatego, Langie He­
lena i Tadeusz z Ostrowa, Załę ki Gabryel z 
I skat i.

Medale zrebrne; Balicka Wikto ja z Wykot, 
Korwin iSlepowron Jan z Jnreckowej.

* Szatra przed gmachem politechniki od kilku lat 
sprawiająca grube zaburzenie spokoju estetycznego 
przy nlicy Leona Sapieby, zostanie nareszcie zwa­
loną.

* Zniemczeni Polacy. W składzie praskiej Isty 
poselskiej znajdujemy oprósz 16 Polaków, którzy 
należą do Koła polskiego, jeszcze następujące na­
zwiska polskie posłów, należących do klnbów nie­
mieckich. Między konserwatywnymi tasiadają Gra- 
macki i Tomaszewski, między wolnokonserwatywnymi 
Dziembowski i Posadowski; w centrum Borowski, 
Gli> sos; ński z Pszoryaa i Gliszczyński s GUwic.

* Zemsta- Młynarz Głownia z Kwaazaty pod 
Krakowem, chrąc się semścić na parobka swym Nie- 
ugodzie ca zbaiamn-.enie żony, ua'ą! mu nogę. Ooe- 
gdaj odbyła się w Kiakowie rozprawa w tym przed­
miocie przód sądem przysięgłych, którzy n n U, że 
Głownia nie przekr czył graoio osobiste; obrony 
a zatem nwoloili go o i oskarżenia.

* W biórzs podatkowem.
— Czego pan ią*a?
— Posady.
— Tak ? (ciszej) a do ozego aię pan nadaje ?
— Przepraszam... jestem ginchy.
— A to dobrze... w takim razie przeznaczam 

pana do bió a rekLmaoyj!..
* Kolonia polska na Sybsrji. Z powoda mają­

cego nastąpić jubileuszu Syberji, Koniysberger 
Harłungsche Zeiiung podaje sztiie krajowe, po- 
męlzy któ emi znajmje się sprawozdanie o Pola­
kach autochtona:h którsy ja i tylko teligią swo­
ją wy ódniają się ot lnlnoś i miejscowej. In e  
tzkioe dotyczą naszych rodaków, przebywająoyoh 
w Irknckn i Tobolska, gdzie żyją i towarzysko, za­
chowali wszystkie swoja cechy narodowe.

* Konfiskata Nnmsr 19. Pracy pisma r »bo- 
tiic&ego, został priez c. k. prukuratorję skonfis­
kowany.

* Sprawozdanie lwowskiej komirji wykonawczej 
Towarzystwa Opieki weterani* za os&s oi 1. do 
15. listjpaia: Datki nadetłali: p. Omf.-y Tnrkułł 
10 zł., za pośrednictwem delegata Eiunnda K n- 
ińskńgo: pp. Elm. Kraińiki rocznie 2, jednorazo­
wo 3. Ssymon Nadziak 5; za pośrednictwem dele­
gata Feliksa Bartmańikiego : pp. F. Bartmański 10, 
Emilia B rtmańjk* 5, S. B. 5; za pośrednictwem 
delegata Al ksaidra Dworskiego : pp. Aleks. Dwor­
ski rocznie 6, dr. Czajkowski, Karol SsnUewica, 
Ignacy Frankowski, Meyer Gsns, Lelzer Gam, M. 
K ag, Leon Ziemiański, dr. Wacław Skćrski, Jan 
Bielawski rcosnie po zł. 2. Bolesław Jocz 10, Adam 
ks. Lubomirski Jćscf KelLrmsu, Maurycy Master 
po 5 zł.. F.onmel 2. B. Hau <er, Postsl, Subtttz, 
Na/tal Dawid, Mant 1 Blumenfeld, Wladyczewski 
po 1 z ł ; sa pośre Iniotwem delegata Wiktera Wi­
śniewskiego, pp. adwokat Filipowski roiznie 4, Wy- 
soczański, Śmieszek Ja i, dr. Jullau Mańtowski, 
dr. Hryeykiswicz, Jon Liski, Jan N. s Komtop 
rocznie i>o zł. 1; Jósio i Marynia 3. s kart 1 zt. 
40 o.; sa pośrednictwem debgata Wincentego Gm* 
ińikitgo: pp. Oskar Schnell, O berty ński, Wineenty

Z początku ogarnia palącego w fajce ha­
szysz lub używającego opium, uczucie niezmier­
nego szczęścia i rozkoszy nadziemskich, po chwili 
lotne marzenia i obrazy zhwają się w jeden 
bezładny zamęt, a w końcu prawie zupełny w 
myślach spokój. Po zbudzeniu się z tego stanu 
zupełnej bezmyślności, występuje niesmak ogólny, 
gnuśność, otępiałość, brak ochoty do życia tak, 
że ów palacz opium znów chwyta co prędzej za 
swój cybach.

To przynosi mu chwilową ulgę, pogrążając 
go napowrót w świat ułudnych postaci i w bez­
myślność, lecz właśnie we wzroście tej potrzeby i 
przyzwyczajeniu leży dlań nieuchronna zguba.

„Podczas gdy w najlepszym razie człowiek 
zamożny, oddający się temu nałogowi, zanie­
dbuje swoje iuteresa, rodzinę, i świeci złym 
przykładem, — człowiek ubogi staje się nie­
zdolnym do żadnej pracy i zajęcia, rodzina jego 
ginie w nędzy, a on sam nie przebiera w środ­
kach aby znów dostać zkąd pieniędzy oa za­
spokojenie swe^o popędu nałogowego. Żebrze, 
pożycza, kradnie, rozbija, morduje, — i zwie­
dziwszy więzienia, znajdziemy wśród uwięzio­
nych za różne zb cod nie i przestępstwa trzy 
czwarte takich opiożerców.” (Bibra).

Di takich to środków odarzających należą 
wszystkie napoje wyskokowe, których używanie 
przeszedłszy u człowieka w nałóg opilstwa, ró­
wnie zgubne i przerażające sprowadza skutki. 
I wyskok w swem nadużytam działaniu zabija 
indywidualność, osłabia myśl, wolę i ciało, czyni 
człowieka niewolniczo zależnym od swej na­
miętności.

(C. d. n.)



.A

GttOifi ki rocznie po 8, Kozłerski rocznie 2, dr. Bo- 
dyński Ant. Rriegshnber, Aug Ł>ś, Hdinowski ro- 
ezcie po 1 zł., Michał Gnoińiki, Baworowskl po 
10, Augustynowicz, Huzarski po 5, Olczar 1 ; za 
P' żrednictwem delegata K. B.ehkiego: pp. Stani 
ilaw Katyński, Józtf Mściwojewski rocznie po l ; 
z toat:u amatorskiego nrzą lżonego w Staremmb 
żcie staraniem pp. K. i Sz. i pań T. T. i Ł. zi. 
23. Wszystkim paniom i panom, którzy brali uizial 
w tern przedstawieniu Komitet przesyła serdeczne 
„Bóg zapłać." — Ogółem wpłynęło 191 zł 40«. 
Walerjan Podlew ki, przewodniczący. Dr. Bern• 

hardt Goldman, skarbnik.
* M lZ S tn  przemysłowe w ratuszu eodsistoi* 

od gsfts. 9. ie X.; er poade&z!wł«k 80 e. w isiw 
dnie 90 Ł

* Mazcan kr. Dzisdus tyskiego* elifc* T*Atralss 
srwarte w środę i sshotę od XI. z rana d« 8. go 
inhyr poponi. w święta i niedziele od ,10. de 1 
gadziny.

* Mazaan saWMa u»r. bat. Os*ivifij»kisl» otwarta 
eed«i->nnle — prócz świąt *>s pod*. 9 do i 
Nadto we wtorek i piętek po południk od 8 —5tej 
dla młodziedy szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* iutrO w lolotę: 3w. Ottona. — $w. Pawia 
Arcban.

* wiadomości policyjna z dnia 16. b. m
Skradziono: Panu J G. pugilares z kwotą 40 i ł ,  
weksel na 160 zł. z akceptem Berle S-ifgel i zło* 
ty kluczyk do zegarka. — Panu J. M. z potnie 
saka iia zegarek srebrny anker o fi kopertach war­
to dci 9 zł.

Pan A Z. zgubił weksel a* 800 zł. z akcep­
tem żupnik & Kuoll.

Zb żono w policji fi znalezione sukienne przod­
ki surdutowe, które prawdopodobnie przez krawea 
zgnbione zostały.

-  Szkota kołodzlejstwa w Tousttm. Bada
szkoły kołodziejskiej w Toastem, poczuwa się do 
miłego obowiązku, publiczne złeżyć podziękowanie:

1. P. Władysławowi Fedorowiczowi właści ie 
łowi dóbr Touste, za udzielenie pomieszczenia bez­
płatnego na lat trzy, warstatn stelmaskiego w bu­
dynku ratuszowym, tudzież za koszta odpowiednie, 
adoracji tegod budynku, poniesione a własnej kie 
•żeni — niemni-j za piętnaście fnr materjału stel 
machowskiego na rzecz sokoły ofiarowanego.

fi. P. Ant niema Cegleckiemu władc. dóbr 
Krasne, za wsparcie tego zakładu gotówką 100 zł,

3. P. Piotrowi Stryrzyńskiemu, za tasież same 
wsparcie gotówką 100 zł.

4. Ki. Czartoryskiej z Jabłonowa, za asygno 
wania 90 łut drzewa materjałowego.

6. P. Maurycemu dr. Bozenstokowi władc. dóbr 
Skałatn, za udzielenie asyguaty na 16 fur drzewa 
materiałowego.

6. P. Mieczysławowi Janickiemu władc. dóbr 
Ścianka, za asygnowanis 9 lar drzewa m*.terja- 
łowego.

7. P. Władysławowi BieniedzkiemU włeśc. dóbr 
Kozina, za asygnowanie 9 fur d zewa materjało­
wego — na rzecz tego zakładu powiatowego

Datki te hojne bowiem umożliwiły i przyspie­
szyły rozwój i wzrost szkoły kołodziejskiej, która 
obecnie w ósmym miesiącu istnie ia będąc liczy 
jut dziesięciu uczni i przystąpi niebawem do oka* 
zania swych wyrobów własnych.

Oby przykłady powyższe, pobudziły du ha o- 
ft&rnodci i w szerszych kołach społeczeństwa na­
szego.

— KOSÓW 6. 11* listopada. W nr. 931 Gae. 
Nar. z dnia 10. października b. r. umieszczono 
z nad Czeremosza korespondencję pod napisem 
„gospodarka pruska w Gili*ji“, która w sposób 
oiewłaśiwy przedstawia operacje handlowe p*ńitwa 
Jasienów-PutiUa t. j. llrmy P. & C. Gótu & C. i 
tym operacjom przypłsnje winę tegorocznych powo- 
dsi i Ich zgubne skutki.

Przedewzzystkiem nie jesteśmy Prusakami, wła­
ścicielami firmy P. & C. Gtitz & O- są Franca 5i a 
jedynie czynny szef fi-my p. Charles Gótz, jakoteż 
podpisany dyrektor są obywatelami austjaekimi; 
zsd cały personel nasz składa się wyłąesnie z kra­
jowców urodzonych w Galicji lub na Bnkowinie i 
stosowi i# do tego powołany jest do sprawowaniu 
czynności urtęiowy h po tej lab po tamtej stronie 
Czeremosza. Nadana więc nam nazwa „Prusaków" 
ju t  wymysłem p. korespondenta; przedsiębiorstwo 
bowiem nusze jest francukiem a kierują r ijra oby­
watel anstrjaeey.

Mylnem jest dalej twierdzeń!*, że my szerzy- 
my „niemiłosierne zniszczenie" w lasach podkar­
packi h Konlr-kty nasze o eksploatację lasów za­
warte są z Wys. skarbem państwa, z gr. orjenł. 
bukowińskim funduszem religijnym i z fundacją 
skarbkowską w Żabia a więc wyłącznie i  iistytu- 
ejami stojąsemi poi nadzorem władz rządowych, 
względnie krajowych, które są doatataczsą gwa­
rancją, że eksploatacja odbywa się w granieach 
ustawą Umową i rozumnem gospodarstwem lazowem 
zakreślonych. I  tak ju t  rseesywiśeie.

Że firma P. ćt C. Gótz & C. lasów nio dewa­
stuje, kto ohoe przekonać się może łatwo obserwu­
jąc gospodarstwo w jej własnych galicyjskich i 
bukowińskich dobrach: Jasionów i Putilla, w któ­
rych ogromne obszary obnażone z la«ów z» da­
wnych (nie Prusaków) właścicieli, własnym ogrom­
nym nakładem zalesia —-- dla potomności. Tak nie 
gospodarują luizłe, których szanowny korespon­
dent podęjrzywa o zamiar ncieczki z napełnioaemi 
kieszeniami.

Jeżeli tedy nie jest prawdą, że my lasy pu­
stoszymy, tcć i wniosek p. korespendenta, iż my 
jesteśmy winnymi tegorocznych, ezy też eoroeznych 
powodzi, chroma na brak logiki a Już zgoła na-|

wiiem jest twierdzenie, de korzystamy Z nich «pła- 
wiaji)C drzewo darmo czy też taniej.

Przed założeniem naszej firmy t. j. przed ro 
kiem 1874, były powodzie daleko okropniejsze, 
wszak w latach 1869 i 1870 zabrała woda w sa­
mej Wyżlicy ok ło 69 domów! — Csy i owe klę­
ski naszą są winą? Kto choefaż powierzchownie 
obeznany jest z stoinnkami sprawiania drzewa, nie 
popełni tak giubego Iłędu, jakiego dopuścił się p. 
korespondent utrzymują"., żę powódź zyski h ndln- 
jącemu przynosi.

Drzewo uniesione powodzią w znasznej części 
rozbija się i psuje, nie mała ilość bywa rozkra 
dzioną, znaczna część osiada na sąsiednich brze 
gom gi n tach a sprowadzenie tego napowrót na 
wole, kosztuje trzy razy tyle, co prawidłowe spła 
wiacie, A po powodzi zjawia się dopiero kwestja 
odszkodowań, kwestja, która p. korespondenta odu- 
rżeniem napawa.

frzed nami spławiono Czeremoszem łasy wło 
ścian żabiowskit h, lssy krzyworówniań nie, C:ere 
mosc wylewał i zrządzał spustoszenia, ale nie było 
komn płacić szkol;; od ezasu islnieuia naszej fir­
my kto chce i może domaga aię od nas odszkodo­
wań bajecznych, świadczą o tem urzędowe akty e. 
k. starostw w Kosowie i Wyżuicy ; my zaś słu­
sznym żądaniom zawsze zadość czyniliśmy. — Ba­
czy szanowny korespondent dla miłości prawdy za­
glądnąć w te akty a znaczcie się uspokoi, bo prze 
koBa aię że n kt się nie boi skarżyć nas o szkody, 
prsekona się, że gdyby nie owa sum enna bezstron­
ność kompetentnych właIz, która t le wyznaje za­
sady, iż ten winien kto ma więcej, my powiedzie­
libyśmy meże, iż w Austrji włada „Macht vor 
Re ht“. — Prawda, że nie w zrozumienia p. ko­
respondenta, gdyż siłę on by reprezentował i owi 
boju źli wl poszkodowani a my z całm naszem pra­
wem rzeczywiście uciskać byśmy mnaieli.

Odpieramy wreszcie stanowczo zarzut, że urzą­
dzamy sobie umyślnie powodzie uaczemi budowlami 
wodnemi, że manipulujemy niemi niesumiennie. Au­
tor niema o tem widocznie pojęcia. Wodę nagro­
madzoną w naszych rezerwoarath puszczamy tylko 
wtedy, gdy stan Czeremosza jest bardzo niski i 
tylko o tyle, ażeby spławiane drzewo na mieliznach 
nie osiadało. W czasie powodżi, gdy wody jest aż 
zanadto ś!u*y w zakładach naszych wodnych otwar 
te są w naszym własnym interesie ; inaczej bowiem 
sama woda by je zerwała i noioiła, zresztą i tn 
niepodobna posądzać . dneśnych władz, ażeby pa 
trzyły przez palce, gdybyśmy spławianie wykony­
wa!! wbrew koncesji i przepisom ustawy.

Otto Maubach, 
d, rektor lasów i jeneralcy pełno 
moccik piństwa Jasienów-Fnt lla. 
(Firm Pa. & C. Gota & Comp.)

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Z dniem 1. stycznia zacznie wychodzić fa­

chowe czasopismo miesięczne pod nazwą : „Syiwan" 
jako orgau Towarzystwa leśnego.

P r o s p e k t  zawiera następujące działy :
I Dział. Sprawy Towarzystwa.
II. Dzie ł przyrodaiczo-lcśay. W tym dziale a- 

mieszczone będą artykuły mrjące na celu obzn&jo- 
mienie czytających o rnaezen u lasn jako ważnego 
czynnika w ekonomii przyrody oraz szerzenie w 
publiczności zamiłowania do latu w ogóle.

III Dział Gospodarczo-leśiy.
IV. Dział przemysłu i li a id la drzewnego. W 

tych dtióch dzieła? h rozpowszechniać będzie Wy­
dział Tow. w formie przystępnej tak dc świadczenia 
jak i ulepszenia poczynione i wypróbowane w kra­
ju, jakoteż nowe zdobycze obce na polu gospodar­
stwa, przemysłu i kaudlu, o ile takowe mogą być 
zastosowane do naszych warunków. C iem tycn 
działów będzie stopniowe a konsekwentne dążenie 
do podniesienia gospodarstwa leśnego w* wszystkich 
‘ego gałęziach, a w równym rzędzie podanie prak­
tycznych środków do osiągnięcia Jak największych 
możliwych dochołów z lasu

V. Dział poświęcony ogólnym bieżącym kwe- 
stjom lasowym. Znajdą w nim miejsce fachowe er 
tykały: o prawnej ochronie nad lasami; krótkie a 
treściwe sprawozdania z posiedzeń korgresów le­
śnych ; artykuły w kwestjach sjsżebnictw leśnych, 
wymiany enklaw lasowyeh, k masacjl, zaledeó nie­
użytecznych gruntów Itr.

VI. Dział. Kronika leśna Podawać ona będzie 
do wiadomości wszelkie ważniejsze zdarzenia, mo 
gące wywrzeć stanowczy wpływ na samą istotę 
lasu lub jego pożytki; — niemniej też inne fakta 
mająee styczność z leśnictwem a mogące intereso­
wać nsszych czytelników w ogóle.

VII. Dział. Buch literatury leśnej. Uwiada­
miać w nim będzie Wydzinł Tow. czytelników o 
pajawiających się nowych publikacjach na tem po 
la: podając zarazem krótkie krytyczne pogląly na 
takowe.

VIII. Dział ogłoszeń:
Wydział liezy na poparcie tak członków To 

warzystwa jak i na udział wszystkich postępowych 
obywateli ziemskich w ich własnym interesie.

zrobionymi. Gdyby więc nawet przepisy ustawy 
prasowej nie krępowały nas w tej mierze, 10 już 
dlatego tylko, że są one falsyfikatem, nie byli 
byśuy ich ogłosili. Zaznaczamy je jednak dla­
tego, aby pokazać, do jakiej broni uciekają się 
we Włoszech walczące ze sobą stronnictwa. 
Pierwszy list — cesarzowej do królowej — pe­
łen smutnych przepowiedni dla panującej we 
Włoszech dynsstji, za to, że żyje w kłótni 

papieżem, sfabrykował dziennik katolicki Unita 
Caltolica; drugi zaś — ki ólowej do cesarzowej— 
odpłacający Habsbnrgom pięknem za nadobue 
sfabrykowała La L  l&te, dla dodania zaś sobie 
pozorów prawdy, pisze, ie  „przeczytawszy w 
Unita Cattdic i list tamten, zatelegrafowała na­
tychmiast do Monzy, rezydencji króla włoskiego, 

zapytaniem czy rzeczywiście królowa Małgo­
rzat* otrzymała od cesarzowej Elżbiety podobny 
list? — i na to otrzymała telegrafem odpowiedź, 
że to w istocie prawda, ale że królowa Małgo- 
-zata nie pozostał* dłużną, lecz odpisała wnet 
to co następuje * I  całą odpowiedź, dodaje re­
dakcja Liberty, przysłano nam z Monzy telegra­
fem, abyśmy się mogli podzielić nią z naszymi 
czytelnikami!

—  Paryscy złodzieje. Kupcowi pewnemn, który 
zbudowsl tobis w Gennerdliets pod Paryżem do 
mek szwajcarski, dla spędzenia w nim Kta, tak 
pięknie ? yprzątnęli niedawno ów budynek, że tkoro 
właściciel jego przybył tam niespodzianie, chcąc 
wraz z rodziną przepę leić uroczystość WW. Ś vię 
tych w taj ustroni, korzystając z ciepła i z pugody 
ślicznej, nie zastał nawet śladn po swoim domkn 
który złodzieje kazali rozebrać do szeręta i ucieśli 
w świat szeroki.

— Nowy fakt pobieia nauczyciela w Moskwie, 
donosi Odetki L id o k : „Inspekt t gimnazjum w 
Kamieńcu Podolskim, rolem Czech, dostał niedawno 
w papę od pata F., wydalonego z gimnatjnm ośmio­
klasisty. F. był bardzo nbogi, syn podoficera; lecz 
chłopiec zdolny i z charakterem, dobił się był już 
wlasaemi siłami o głodzie i chłodzie, dsjąo lekcje 
prywatne, aż do 8 klasy, był już na ukończeniu — 
gdy w tem wspomniany inspektor, za to tylko, że 
F. cle miał przepisanego tornistra, w którym u- 
cznicwie noszą książki, wydalił go z gimnazjom. 
Nie dziw, że młody ciłowiek oburzony podobnem 
z nim postąpieniem, uniósł się i zhańbił zwierzch­
nika."

—  W iltcyptdy eUktrycznt. Genialny wynala­
zek Fanre’a, który zdołał z*brać w mulej prze­
strzeni dostateczną ilość elektryczności i po iłko 
wać s’ę następnie nią powoli do wytwarzania świa­
tła lnb siły mot^ryeznoj, wchodzi coraz hardziej 
na drogę praktyczną. Świeżo w Niemczech przed­
sięwzięto doświadczenia nad możnością zastososo- 
wania odkrycia F^ur^a do poruszania we!o"ypedów, 
doprowadziły do pomyślnych rezultatów. Woloeype- 
dy, poruizane prądem elektrycznym pędzą naier 
szybko. Zachodzi ta ty lko ta trudność, że bardzo 
trndno wtedy kierować niemi dowolnie. Prawdopo­
dobnie, jednak i tema będzie można zaradzić.

— Jtneralski kogut. Znany jest proceder spra­
wiania oficerskich obiadów w Moskwie. Oficer wy- 
seła forycia s *ego, aby... sktadł gdzieś kurę, gęś 
lub podobny specjał. Jeś'i f 'rysiowi nie nda się 
nkraść, jest okropnie bity. /Jarzyło się jednemu 
raz, że nie przyniósł knry. Czemu ? pyta p. poru­
cznik. Bo M nią chodził... jeneralski kogut. Tym 
razem biedny foryś był... usprawiedliwiony.

— Na wysplt Whitt odkopano mury z epoki 
prsedchrystusowej. Ms to być ruina willi rzymskiej, 
w której znalsziono mnóstwo ciekawych szczegółó w.

— Tnblo cTtlOte. Ronacher właściciel pierwszo­
rzędnej rettanraoji w Wiedniu ogłasza w dzienni­
kach, że nrządza obiady table d’ hote po 50 et. i 
l słr. od osoby, na których daje chUb & dieeretion. 
Gdyby się podjęła czegoś podobnego za tę cenę 
która z naszych lepszych restauraeyj ?

Gospodarstwa, przemysł I handel
francuzki, pan 
doświadczeńda; 
domieszka sn

Karmltnit bydła. Przyrodnik 
Regnard, przez dtagi czas czynił 
mające na ctln zbadać, czy i o ile 
rogatćw mięsnych do passy, wpłynąć może doda 
tndo na hodowlę zwierząt reślinożerczych. W tym 
eelu, po kilku nieudataych próbaeh, zaetął dodawać 
do paszy roślinnej, krew suszoną i sproszkowaną 
Powiodło mu się to zupełsie. Zwierzęta jadły chci­
wie tak przygotowany pokarm, Pierwsze próby te- 
go rodzaju czynił p. B. na jagniętach. Otóż jagnię 
U, żywione pasz* z domiesską krwi, wyglądały 
okazalej, wzrastały bujniej i miały wełnę olfi&srą, 
niż t«, które karmiono wyłącznie r ślinami Obe 
cnie p. B. rozpoczął takie same próby z cielętami. 
Jeśli wypzdną one również pomyślnie jak tamte 
w tal im razie, można będzie żywić cielęta su o- 
gttem krwi, a mleko w inny zużytkować aposób. 
Wedłng rapewień pomiecionego badacza, zwierzęta 
żywione strawą posilniejszą, dzięki domieszce krwi, 
wydawać mają więcej mięsa. Oczywiście, wzgląi to 
także nie do pogardzenia. Iizie tylko oto, zkąd ap. 
w gospodarstwie wiej i kiem, gdzie nie ms szlachta- 
zów i gdzie zresztą bydło, i w ogóle inwentarz 
zabijają rzadko — wziąść tyle krwi, ażeby wy­
starczyła na codzienne porcje paszy dla 11 znych ja­
gniąt i cieląt. Chybaby trzeba trzymać cyrulika i 
dla karmienia młodzieży rogatej i beczącej, pusz­
czać eoddeń kra w — dorosłemu inwentarzowi ca­
łemu?

Lwów d. 11. list pada. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o eonach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Kurzeo pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrnJzy 8S klgr., prosa 8S klgr., grochu 89 klgr. 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica gotowa 
od 8 — do 8 70 zł., terminowa od •— do *— zł. 
żyto gotowe od 5 70 do 5 95 z ł , terminowy od 
—. — do —•— zł. jęczmień browarny gotowy oJ 
6 45 do 6 85 zł., pastewny od 4 75 do 5 05 zł., 
owies od 4 95 do 5 15 zł., -
6 85 zł., — knknrndza

., — hreczka od 6 55 do 
zeszłoroczna od 6 35 do 

6*60 zł., — knknrndza nowa od 5 — do 5 75 
ri., — proso od 5 75 do 6 85 zł., — jagły od 

- do —•— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  z* 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 7 60 do 9 — zł., —■ groch 
pastewny od 5 50 do 6-— »Ł, — soczewiea od 
15 — do 17 — zł., fasola od 7 70 do 14 — zł.,
bobik od 6‘ — do 6 85 *ł., — wyka od 4 85
do 5 30 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
SS do 60 zł., najprzedniejsza od —*— do —-—zł.
przednia od —•— do —■-— zł., — tymotka
od 32>— do 33-— zł., — anyż mos. od 26 — do
27* zł., anyż płaski od 85-— do 28 50 zł., 
kminek od 92 — do 95 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
13-60 io 14 25 zł., — Rzepak letni od 11 60
do 12— zł., rzepik zimowy od 11*75 do
19*25 zł., — rzepik letni od 11 50 do 11*75 zł., 
lnianka od 10*— do 11*25 zł., — nasienie lniane 
od 8 75 do 9 75 zł., nasienie konopne od 8*50

Wiedeń d. 17. listopada. Wiener Ztg. o- 
gł&sza rozporządzenie ministerjam handlu i skar­
bu z dnia dzisiejsstgo, mocą którego z powoda 
zaiszczeai* zbiorów w Tyrola prze i  powodzie 
zostaje na pół roku zawieszone* cło od zboża i 
ziarn strączkowych przy wprowadzenia z Włoch 
do Tyrolu.

Budapeszt d. 16. listopada. Komisja komu­
nikacyjna węgierskiej Izby posłów przyjęła u- 
godę, zawartą przez rząd z koleją Państwową, 
tadziei koncesję na kolej Paszt-Sióiyi oez zmia­
ny wedłag projektów rządowych. — Komisja 
wojskowa Izby posłów przyjęła bea umiany pro- 
jakt ustawy względem wcielenia niektórych bata­
lionów węgierskich do pułków przedlitawskich.

Londyn d. 17. listopada. Izba posłów bez 
głosowania zatwierdziła z nieznaczną zmianą 
trzecią rezolucję do regulaminu Izby, ogranicza 
jącą prawo stawiauia wniosku o zamkaięciu dy­
skusji. Następnie^ przyjęła rezolucję czwartą z 
drobnemi łagodsącemi poprawkami, tudzież pią­
tą, nadającą prezydentowi prawo odebrania gło 
su w razie, jeżeli mówca odbiega od rzeczy, al­
bo rzeczy uieinteresujące ciągle powtarza.

Rzym d. 17. listopada. Moniteur de Rome 
fjrmalsie zaprzecza doniesieniu dziennika Jour 
nal de Rome, jakoby kardynał sekretarz stanu 
Jacobini wystosował notę z powoda wyroku są- 
da apelacyjnego w sprawie Martinnccego.

Konstantynopol d. 17. listopada. Pomimo o- 
poru Asglii obstaje Porta dotąd przy wysłaniu 
swego komisarza do Egiptu-

Kair d. 17, listopada. Spór między komisją 
ślede?.ą a obrońcą jest co do głównych rzeczy 
załatwiony; Broadley przystąpi niezwłocznie do 
przepytywania świadków powodowych Dzisiaj 
popołudniu przęsłach* szejcha Abdoa i Achmet 
beja Rif«*ta.

Berlin d. 17. listopada Sejm pruski wybrał 
konserwatystę Kó llera prezydentem, fhernuBua, 
klerykalnego i Benda narcdowo-lifceralnego wi­
ceprezydentami.

Madryt d. 17. listopada. Kuitesy Łwołone 
na dzień 4. grudnia

Petersburg d 17 listopada. Wobec różno- 
stronnych doniesień, oświadcza Journal de St. 
Petersb., że międty rządem moskiewskim a gabi­
netem Gladstona panują jak najlepsze stosunki, 
dzięki którym obydwa mocarstwa pracują w 
środkowej Aiji nad ubezpieczeniem i rozwojem 
swoich interesów, a to bez wszelkiego podejrzy- 
wania lub jakichkolwiek rekrjminacji wzaje­
mnych

Paryż d. 17. listopada. W Izbie przy roz­
prawie nad budżetem wyznań, zażądał radykali­
sta Roche, aby Izba odrzuciła siódmy rozdział, 
dotyczący pensji proboszczów, podnosząc, że w 
lipcu przyzwolono arcybiskupowi algierskiemu 
kredyt 50 000 franków na cele propagandy w 
Tunisie, a to pomimo przeciwnego zapatrywania 
się komisji budżetowej. Clemenceau zażądał w 
taj sprawie wyjaśnienia. Roche stawia wnioEek, 
aby wyrazić rządowi wotum nagany, za wyda 
zie tych pieniędzy arcybiskupowi algierskiemu. 
Na uwagę ministra prezydenta, że to uczynił 
poprzedni rząd, odrocioio rozprawę do soboty 
Rozdział VIL na wyraźne żądanie ministra 
przyjęto.

Z rOD WOtOCZYSK: na dworno w Pod»ancsn c godzi­
nie * wis- 18 rano i o gods. 3 min. 66 popołudniu 
pocneR nifdsnj.

S PODWOŁOCZY8Ł na dwonee główny Iwowiki © go- 
dtlnie 10 sin SO wieczór pociąg poBpicezny, o go­
dzinie 3 mi&. SO rano pociąg osobowy, o g- dane i  
od* !8 po pobsdsia pociąg sdęotany.

ZK STANISŁAWOWA : na yj, raso « godziuio r< tsi- 
Kał 36, wits-wó? o gods. 8 s u .  20 

Odebodtą ze Lwowa:
DO BOSAKOWA: o godsmie 10 aln. 59 przed północ s 

p^eiąg pospieszny; o godsldo 4 min. 63 raco pociąg 
osobowy, o godzinie 6 adn^i 9 po poładrda pooięg 
nąw say,

00 GZBBNIOWJLS3: o godzinie 6 adnat 80 raao pouiąg 
pospieszny, o gudsisie 12 minut 10 raao posiąg »ię- 
i-any. o godz Tl misnt 10 w neoy pociąg mieszany.

BOPODWOŁOCZY3K: z główcego dworca, o godzinie ) 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg adęgzj&j, o godzinie 10 minut 31 
wieesór peufąg odąszosir.

0 0  STANISŁAWOWA: na rano o gedsinis 7 mi­
nut 6, wioosot o godkikde 6 minat 48
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W iedeń d. 17. Listopada 1882 

godzina 1. minut 
Losy kredytowe 174. —

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Budapeszt dnia 16. listopada. Węgierska 
delegacja przyjęła bez rozpraw budżet ministerstwa 
spraw zewnętrznych.

Petersburg dnia 16. listopada. Minister 
spraw zewnętrznych. Giers, wyjeżdża dziś za gra­
nicę. Wlangali będzie go tymczasowo zastępywnł.

Kairo dnia 16. listopada. Przed komisją 
śledczą zeznał Sulejman Duoud, że on zarządził 
podpalania w Aleksandrii, gdy mu to Arabi pe- 
remptorycznie zarządzić rozkazał. Arabi kazał 
w w elu punktach równocześnie podpalić, a 12. 
lipca kazał mu zamordować Chedywa

Stan zdrowia wojska angielskiego jest ciągle 
niezadowalniający.

do 8 76 t ł , rzepik jesienny od —*— do — złr.
C h m i e l  bu 100 kilogrm.: od 230 de 850 zł 
W e ł n a  za 100 kiiogrm.: od — do — zł. 
Nafta u  100 kilogr. zwykła od 19*50 sł. do 

20.50 zł., salonowa od 23*50 ił. do 24*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29*— do 

29 50 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
38*75 do 89*— zŁ

ToIm? Gaz. Nar. 1 ostat. lialiscL
Z najpewniejszego źródła dowiadujemy się, 

że na kolei s Kijowa przez Zdołbunów do Brze­
ścia jeździ cała liczna komisja, i każe kopać 
przed każdą budką strażnika kolejowego głębo­
kie doły, czy niema jakiego podkopu do szyn ko­
lejowych Domyślają się, że tamtędy ma jechać 
car do Warszawy.

Nadesłano nam dzisiaj dziennik rzymski La 
Liberta organ stronnictwa radykalnego. Owoż w 
tem piśmie znajdujemy dwa listy, wrzekomo au­
tentyczne, dotyczące sprawy podróży cesarza 
Austrji do Włoch dla rewizytowania króla wło­
skiego. Jeden z tych listów miał być napisany 
przez cesarzowę Elżbietę do królowej włoekiej, 
a drugi przez królowę do eesarzowej. Przeczy­
tawszy te listy, przyszliśmy do przekonania, ze 
oba rą falsyfikatami, i to nawet dość niezręcznie

Angin-Austr. 120 50
Kolej Kai*. Lnd. 309.25 
Kolęj poiud. 136.70 
Kolej Elżbiety 208.25 
Węg. Nordostb. 160.— 
Węg. obi. p. w zŁ 94.75 
Kolej siedmiog. 108.50 
Benta węg. 6c/0 —.— 
Ros. rnbel pap. 1.18.25 
Galie, indemniz. 99.50

45 popołudniu.
Węgier, kred. ak. 284.75 

113.— 
267.25 
107.— 
107.— 
123.- - 
163.50

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer 
Wied. Oomuna. 
Węg. kolej zacl. 
Losy tureckich. 
Bankverein 
Losy wegier.

109.50
110.75

godzina 10 min. 
Akcje kredyt. 293.30 
i'olei Kur.-Lud 309 50 
n&ionshank 115 50 
Bosyjs. hankn, 1.18 V,

Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: lepsze.

Wlań©5fc, 17 listopada 1882
45 przed fołudniam

Anglo-austrj, 120 75
Kolej Połuda, 13/. -
Napoleondor k.4a

Usposobienie mdłe 
16 listopada

godzina 5 minut 56 po południu 
iosyjs b&ak. 23135 Akoje tasKlyt. 509.—
Lombardy 233 60 Galicyjskie i?3.
‘ olei Rumuń. . aus.. bank, 170 60

L o te r ja  w ystaw y  tryestensn iej.
Gdy wreszcie termin ciągnienia tej loterji u- 

stanowimy zustuł na 5. styczni* i nkazał się szcze­
gółowy wykaz wszystkich wygranych, znacznie 
wzmogła się, jak to było do przewidzenia, sprzedaż 
losów. Wykaz wygranych przeglądnęliśmy, i z za- 
duwoleniem stwierdzić możemy, że zabezpieczony 
jest tn pod każdym wrględem interes właścicieli 
losów i według możności usunięte są wszystkie nie­
dostatki, jakie zwyczajnie spostrzegać się dawały 
przy losowaniu przedmiotów. Pomijając 3 znaczne 
premje pieniężne, które tylko braue były dotąd pod 
uwagę przy nabywaniu losów, znajdujemy, że cała 
reszta wygranych dobraną jest tak trafnie, że na­
wet najmniejsaa z nich przyjęta będde przez każ­
dego z radością, a to z powoda swej pożyteczności, 
gdyż w pierwszym rzęizie miano wzgląi na poży­
tek ; a petem na łatwość zamiany na gotówkę. W 
tym ostatnim względzie wspomnieć nshży, że pa­
nowie jubilerzy zobowiązali się przyjąć n&powiót 
dane przez siebie przedmioty wartościowe za potrą­
ceniem tylko 10°/e. Wydawanie losów po 60 ct. 
odbywa się, jak wiadomo, w oddziale loteryjnym 
wystawy tryesteńskiej w Tryeście i Wiedniu, jako- 
teź we wszystkich k*ntorach wymiany, kulek turach, 
trafikach, urzędach pocztowych i po stacjach kolei 
żelaznych.

P r z y je c h a l i  dnia 17, listopada 1882.
Hotel £ORZA : B. Ujejtki z Staz-lisk. S. Au­

gustynów ic z z Seejtyc. W. Ktplicz z Pobereża. F 
J«rui«towski z /etanowa. B. Fudakowski z Króle­
stwa. Dr. K. Zywieki z Tarnopola.

Hotel LANGA: A Umtr i R. Klobs z Wie­
dnia, J. Długosz z Kolbnszowy. A. Hammer- 
schmied z Marienbadu.

Hotel ANGIELSKI: K. Weber z Bannnina, 
F. Ziubr z Kotu sowa. J. br. Bose z Chlebowie.

Hotel KRAKOWSKI: Dr. B. Barącs z Lon­
dynu M. Leszczyński z Sokala.

Hotel WARSZAWSKI: W. E. Zmifiski zGnie- 
zna, J. Jankowski i F. Raczyński z Dublau. F. 
Stobiecki z Dolioy.

Teatr hr. Skarbka.
W piątek dniaQ17. listopada 1882 roku

s s n u i m z  PAM iar
dramat w 5 aktwh Jerzego Ohnet. —  Tłumaczył 

z fraucuzkifgo Jan Arwiu.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług s e g a r u  l w o w s k i e g o  

ptayehodzą 4* Lwowa:
I  KRAKOWA: o gods 6 min 40 rano pociąg spleen) 

o godzinie 9 a is . 97 wieesór poe ąg osobowy, o go- 
driTla 11 ssin. 90 przed południ aa adęsaaay.

I  OZKRNIOWnCCh o goslaie 10 asin. 0 wieesór peeąg 
poniessny; • gods, 4 min. 5 rano pociąg sdcuary 
godz. 5 min. n  po polodaia pciąg mięsiany.

2 pokoje dla kawalerów
na ulicy Kopernika, 1. 5,

natychmiast do najęcia*

Dr. Władysław Jahl,
o t w o r z y ł

kanceiarję adwokacką we Lwowie,
Hetmańska, 1. i o ,  1. piętro.uł.

Medycyny i chirurgii 
Dr. Władysław Tatarczuch

lekarz specjalay chorób skórnych i wenerycznych, 
u l r s z k a  p rzy  n lley  F a ń s k ie j ,  llcsliu  9. 3

Ordynuje od 2 -  4 popołudniu.

Adolf Minasiewicz.
budowniczy,

przeniósł kanceLrjg swoją pod nr. 2, 1. 
p-zy ulicy Sakramentek.

C.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
s:ę dla wszystkich prenumtr. torów 
Prosp kt „Wydawnictwa illustrowanego 
księgarni H. Altenbergt" (F. H. Rich­
tera we Lwowie).



S A I N T ^ R A P H A E L

P n e i  e A tą  z i m ę  e i f u l e  i f t l t i i u

K a l a f i o r y

włoskie
w dużych pięknych różach 

po 70 do 80 centów kilo.
Duże włoskie

m a r o n y  t y r o l s k i e ,
po 40 centów kilo.

Gruszki i jabłka tyrolskie,
W i a o g r o n t  h i « z p a ń < k i e ,

Kwiczoły, kuropatwy, jarząbki, bażanty, 
poleca handel 3705 1 —?

NAUCZYCIEL
potrzebny jest na wieś, którenb/ przygo­
tował dwóch chłopczyków do II. i III. 
klasy norm. Zgłaszający się raczą poda 
wać swoje skromne żądania pod adresem 
J. O. w Radwaźcach poczta Witków-n wy. 
4012 1—2

PRENUMERATĘ
na

w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a
tak krajowe jakoteż i zagraniczne

przyjmuje księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
WE LWOWIE.

P i ę ć  m e d a l ó w  z a ś łu g i i  l i s t  p o c h w a ln y
za niezawodne środki owadogubne.

M ik o to a . Traciłaś na pluskwy \. /próbowanej dobroci- Flakon SU ot.
G ry lon . Jedyny środek na wytępienie aawabów, stonog, świera&cay itp. owadów. Flakoa 30 ct.
F e n il ia . Nien-rodny środek na mole. Płya ten nio plami, kelont mie zmienił i naj- delikatniejąsej m«.terji aie nią szkedsJ, mole radykalnie aiłzezy i tskraaia od przylegania saraśliwyek miasmów. Flakon 60 ct.
P ro sz e k  p e rsk i. Jod>ny i aiezswodny średek na wy tępienie peke* itp. doku­czliwych owadow Cena 5, 10 i 30 ct.. 
l&OMpylthCKC do prot&ka persHego 1 f anilina po 60 ct. I zł. 1.60.
P ę d z e lk i da nikotons po 10 st.
P a p ie rk i  i »  m uchy . Ta«& 30 et.
A . L I C H E N I A . 1 vryyr®b#włny iwdokn» wytępienie grajka tamowego.

J A ^  I H E f A T O W I C Z
m agister farm acji i chemik sądowy. I —?

We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. Bystrzo,wąskiego, ul. Ha­
licka, w Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekaeh i sklepach.
Główne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 

czaoiu n p. Miille/a, w Brzeianaoh u p. Millera, w Przemyślu w apt. p. 
N»hlika, w Jarosławiu w apt. p. Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. 

! M -r er cha i Aleksiewicza, w Podhajcach w apt. p. Kaszykiewiczt, w Stryju 
u p. Wyroczariskiego, w Kołomyji w apt. p S tenzla, w Drohobyczu w 

i apt. p. kaszki, w Husiatyuie w apt. p Czerskiego, w Podkamieniu u p. 
Koncowioza.

n n n n  Dai, âwn*eitzi°^ i^ rzy  w
U l  l l l l l  Europie o r d y n u j e  i po-

/I]U U dr.fiP0PPA
ś r o d k i  d o  z ę b ó w

jako najlepsze z istniejących na ustną 
i zęby.

Liczne świadec- .  M e d a l e  
twa pierws. ZDa- G S f  na różnych 
komitości med. w  w y s t a w a c h .

Przez 30 lat wypróbowana

flaszka po 36 ct. dostanie kiedykolwiek 
znown holu zębów, lub nieprzyjemnego 
odoru z nst. J o b .  G e o r g e  h o i h e  
dostawca nadworny, Modling pod Wiedniem 
willa Kothe. 2942 22—r 2

We Lwowie prawdziwa do nabicia w 
aptece p. P. Mikolasoła i we wszystkich 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dląch galanteryjnych i materjałów w Ga 
licji i Bukowinie.

St. Markiewicza
w e  Lwowie, w  ry n k u , 1. 4 2Mieryera medyczne 

M y d ł o  d z i e g c i o w e
zalecone p rzez  zanik® m itoś ci le k a r ik ie ,  niywao® w rodnyeh p ań itw ach  Europy są

sku tk iem  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parohy, ostudy i pnsoiytne wysypki, tu ­
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenia nóg, łupieże we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  zawiera 40 pręt. urazi drzewnej i ró ­
żni się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują­
cych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y ­

d l ą  d z i e g c i o w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
Na u p o r c z y w e  c i e r p i e n i a  n s s k ó r n e  używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skntkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arcz^nego"

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozano-dziegoiowt-go, albowiem za­
graniczne wyroby iu itowane są bezskuteczne.

Ł&godniejszem mydłem dziegciowe® na tsunięeie n l e c i y s t o ż c i  
p i c i ,  na wyrzuty skórne n dzieci, tndr.ież Jako doskonały órodok koapte- 
tyozny do myoia i kąpieli w oodziennem użyciu służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,  
które zawiera 8b pret. gliceryny i jest perfumowane. 2S28 16—24

Cena sztuki każdego gatunku 36 ct. wraz z broszurą.
Główna ekspedycja: A p t e k a r z  G .  M e l i  w  O p a w i e .
S&ag&s-y snajda.Jp si4jr we y rłzy itk ieh  aptekach taonarchii. G łów na a k łady  : we Lw o­

wie « pp a p le k a r s j  P . M ikclaecka, Zyg. H ackera , J. B eigera, H« B lsm en fe lta , J ak . F iu- 
p tsa , 6 .  G eilhofera i  A. S k lep ińsk iege.

W Brodack a  Ed. L iszk a  i  E . Grfcnspana, w  B rzetanaon » A. I n i i n d e r i  ł  A. 
D em bińskiej© , w C cortkow ie a  L . Noasa, w  D obrem iia u ft. G retew akieee, w Drohoby-. 
ecu m L . DoJbsrcyaieekiejo, w  Horedenęe a  Afciiontowittiea, w  J& rąsłuw ia u £U»Ł»* i  B ek a ła , 
w  kołom yj i u J. S idorow ieza i B . B tea f la , w  Krattow ie u  E . S teekm ara  i  W. R edyka, w  
P rzem yśla  a  W ł. N shlśka, w  Bzeazowie u A. Kalinowakief©  i A. K arp ińsk iego , w Sam bę- 
rze a J, A leksiew icza. w  S tan is ław ę  w ie m J .  M acury i  A. A m irew ieza, w  S try ja  U'L. 
G Srtaera, w  8adcw *j W iscni ap t. W łodzim iraki. w T arnow ie u A. T eaecyna i J .  tte id a , w  
T arnopola  a  P r .  Jam re f ie w isz a  H. K ahnnege i  w e w scy stk io k  p raw ie  a p tek ach  G alic ji.

Do nabycia
m a j ą t e k  z l e u s k l  odległy pół mili 
od staoji kolei Albrechta 106 morgów łąk 
dobrych, 370 morgów ornej ziemi, 230 m. 
lasu, krzaków i pastwisk. Cały obszar tom 
skomasowany. Propinaoja czyni rocznie 
600 złr. Dom murowany, dobry, wygodny, 
budynki drewniane pod gontem. Szopy i 
stodoła pod strzechą. Przy hipotece może 
pozostać 25.000 złr. za bardzo przystępną 
eenę jest do nabycia wraz z inwentarzem 
(100 krów, 6 par koni, jałownikj trzodą 
chlewną i innym inwentarzem żywym i 
martwym. 3933 1—6

Bliższą wiadomość udzieli Biuro wy­
wiadowcze Józefa Birklego, we Lwowie, 
Bynek, nr. 23, I. piętro.

Socićtć des Balles a la Crieć
Ameria <J* Cle* 

w Londynie, Paryżu, B i linie, Wiedniu, Amsterdamie, Brukseli,
Luttich, Verviers. 

n s a -  C O O Z 1 E K I A
sprzedaż licytacyjna, — sprzedaż po stałych cenach z wolnej ręki 

dziczyzny, drobiu, owoców, jarzyn, masła, jaj serów, świeżego 
mięsa, solonego i wędzonego mięsa, ryb i t. p. i. t  p.

Rychła i rzetelna usługa!
Bliższych wiadomości udziela zastępca dla Austro-Węgier p. Józef 

Mayer we Wiedniu, II, Yereinsgasse 16. 3560 1—3Do wydzierżawienia

folwark Morszyn
przy gościńcu między Stryjem i Bo­
lechowem położony, w miejscu stacja 
kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 
160 morgów ornej ziemi, 60 morgów 
łąk dobrych, 130 morgów pastwisk 
gór. Zasiewu oziminy 50 korcy.

Bliższą wiadomość udziela wła­
ściciel B. Stilier w miejscu.

3959 i —t

K a ż d e  ę u c Ł m ie n ie  z  u@t
usuwa c. k. uprzyw. „EUCALYPTTISOWA E3ENCJA DO U8T“ 

dr. med. O . flf. F A B E R A , we W edniu, 
natychmiast i trw ale, bezwzględnie, czy takowe pochodzi z samych ust, 
lub z żołądka, płne łub nosa, alb wiem jest ona jedynie istniejącym środ­
kiem antiseptycznym, który z powodu swej nieszkodliwości używany bywa 
uietylko do pinkania ust, lecz może być poł kanym i wdychanym, ażeby 

cuchnięcie usnnąć ze źródła.
Eucalyptnsowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich apte­

kach i znaczniejszych perfumerjach anstro węg. monarchii po cenie 1 zł. 
20 ct. za flakon.

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów wysyła franeo własny 
skład wysyłkowy 3664 1 3

w e  W i e d n i u ,  L ,  B a n e r n m a r k t  S .

bez Luchni do wynajęcia zaraz
ulica Ossolińskich 1. 5. II.

>982 l-t-3

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY OŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
DE L «  L E G R A N D  bł^c^

I w l N W M ł n Ę  Dottsweu Rotsyjshiego Cesarskiego Dworu

ORIZA LAGTŹ In fi
L.OTION *MVJ1.ISIVB |« f i

Bieli i oewieża skórę, spędza i niszczy piegi. £  JŚ,

8AVON ORIZA
Doktor* O. Revsu, Bgjiagodusjsze mydło Ola skóry.

E S 8 -O R IZ A  et O R I1 A -L Y 8
W ajn ow a.c p t ^ f u m y  p r t y j f t *  i  u ż j/w an a  p r z t z  św ia t  • U g tn c k i .

O FI IZA  P O W D E R
R Y Ż O W Y  P U D S R  

P rzy la g a jścy  do Ikóry I n adający jej d e lik a tn ość  akeatr.3t 5 .

Fabryka spodium i karukuRad. Sacka Wyborne patentowane postępowanie do odtłuszczenia kości, do wy­
rabiania spodiu,m i mączki z kości i karuku, poleca

BlelU ndeUkatnUiktrU 
oodatąa ]eg pfcaireezy- 
ateśd ł śwmżom de aaj-1 
pesaiainyeh tai. ochra- 
ma sd spalania słą. ple-] 

(Ow 1 (tnarazczei.

patentowane 3 i 4skibowe 
P Ł U G I

poleca i dostarcza rychło 
jeneralny ajent

J a l l u s  C a r ó w
w Pradze (Czachy.J

[Do 1 po oż>uiv, togo środka 
[nie trzeba myć głowy, nie 
jpleml bowiem śkAry 1 nie 
[jest ezkodllwyra zdrowiu j B in r o  p a te n to w a n e  w e  W ie d n iu ,  M a r ia h i l i e r s t r a s s e  4 .

Postępowanie to , w skutek którego osiągnięto znaczny dochód, u- 
znane zostało przez lndzi zawodowych i akceptowane przez kilka fabryk.

Prospekty i wzory wyrobów gratis i franco. 3599 l  3
WYROBY SPECYALNE

WeJJLwowie w ekładsch P. MikolsschPARFUMERYA

m  VI0ŁETOS DE PARMĘ
, Przez wijs rząd Jego Mości

króla Szwecji:
uprzywilejowany dr. FI. Lengiela .

B a l s a m  b r z o z o w o  s

t
ju ż  sam sołr roślinny, który z br*o*y cieknie, jeżeli S  
się p ie i zawierei, znany jest od najdawniejszej pamięci Z  
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale tan sok 2  
przyrządzi podług przepisu wynal&ley w drodze chemi- Z  
cznej na balsam, wtedy nabiera on. istotnie cudewnej sku- 2  
teczności. Jeżeli się tym balsamem, posmaruje wieczór 5 
twarz lub inne miejsca tkóry, W tedy za raz  n as tęp u ece  2  
d a la  w y d z ie la ją  s ię  sc«Je ruski skóry, k tó ra  * • -  5 
t e n  s ta js  ale zaieniąeo b ia łą  i  d e llk a tu ą . J

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki •  
i blizny oipowato i nadaje jej kolora m łodocianego; tko- %  

rze nadaja bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ®  
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i  inne meczy- •  
ztości naskóme cena stągwi wraz i  przepisem nżyeia 1 zł. 60 ot. V

Do nabycia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem” Z y g m .  Z  
1 Bu c k e r a  przy uL Krakowskiej; w Czerń i owcach u J. Goliehowskiego, apt. 2  

pod „Opatrznością*. 3511 1—? g

a® ®  g g g j N ą  w ® ® ®  9

M ydło  AUX yiOLETTES DE PAHmE
Essoncjadlacbustak AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
Węda toaletowa. AUX WI0LETTES de parme 
P om ada . . .  aUX VI0LETTES 0E PARME
O le je k  AUX klOLETTES DE PARME
Puder rpiwj.. .  AUX yiOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX klO LEm S 0E PARME 
8 7 y B o u le ra rd  de S t r a s b o u r g 3 7 .

J U L I A N A  P K R K A L A
i U Ł Ś D  F U T E R

. Wino Saint-Rap&ael ze znanych win je st najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, s ta ­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młeaych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zw ycząjna: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v

Sprzedaje się we Lwowie-w aptekach P P . Mikolascha, Krzytanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E x p o r t . : C1* Propre du Vin deSt-Raphael,a Yalence (Dróme), France
W handlu St-.nisława Markiewicza w- Lwowie .

w Warszawie — 6 Senatorska 6
zaopatrzona w znaczny wybór pięknych Soboli, lisów czarnych, niebieskich 
i ióltych, bobróie kamczaekich i amerykańskich, tumaków, nurków, elek ame­
rykańskich, szopów, skunksów, opossum, fok, (loutres) baranków, popielic, 

jonatów, piżmaków itp. w skórkach i  na błamy.
Gotowe futra męzkie czapki oraz kołnierze z bobrów kamczaekich.

W jb ó r  g o to w y c h  f u t e r  d a m s k ie k
jako  to : Dolmanów, Polonez, Rotund, Paletctów, Salop itd . 

Sprowadzone ostatnie fasony, zastosowano zostały do tutejszego k li­
matu, z zachowaniem zawsze oeor.y oryginalnej I ts  etyoanej. Kiernnek ma­
gazynu pozostaje w rękaoh doświadczonych specjalistów. 3793 3 - 6  

P U  OH cdredonowy (gagaczy) na fu n ty .
Zamówienia przyjmują się i listownie. — Ceny umiarkowano stało.

K a n t o r  w y m i a n yC. k . feoncessjonow any

Uniwersalny proszek na trawienie
u tta f (U n i v_e r »a l  - S p e i s e n - P u l y e r J

w  dr. Golis we Wiedniu.
(Od r . 1857 a r ty k u ł handlowy. — P ro toko łow ana firma)
Dotąd niedoścignięty w sw ej skuteczności na łatwe rozpuszczenie 

(szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na t r a w ie n ie  i 
p rzeczy szczen ie  k r w i , na odżywienie i w zm ocnienie organi­
zmu. Skutkuje prze* to przy codssiennem dwukrotnem i  dłuższem używaniu 
pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpi en-ach, —a to : przeciw osła­
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu w nętrzności brznsznyoh, ospa 
ło śc i kiszek, osłab ieniu  członków, katarom żołądka lub dyspozycji 
do tychże, cierpieniom  hemoroidalnym skrofułom , bladaczee, ż ó ł  
taczce chronieanym wyrzutom  naskóruym , perjolyeznemu bołu  
głow y, glistom i  kamieniowi, zaflegmienin, przeciw zakorzenionemu  
goścowi i  tuberkolom

Ptdozas picia wód mineralnych oddajs tenża t  k przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końoowa, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
We L w ow ie: w apt. P. Mikolaichś i Zyg. Buckera; A Sklepióski spt. 
w C z e r n i o w e a c h :  u Ign. Sobnircha, hand., C. Altha apt ,  Golichosa­
skiego apt., w Kimpolnug u Kostyńskiego & Turczsńikiego kup;  Willib 
Bćldowicz a p , w T a r n o w i e :  u A Wielogórskiego kup.

H*- Uprasza się P. T. publiczność dokładnie baczyć na naszą firmę 
i protokołowaną markę ochronną. W®

SKŁAD CENTIŁAI NY (Wysyłki pocztą codziennie) : 
W iedeń , S te fam sp la ts  (Zwettlbof).

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 2 6 ' ct-, mniejszego 81 ct. 2685 1—6

c. ł .  uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  f e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystgpniejszemi.

5 ° | 0 L I S T Y  h i p o t e c z n e
jakoteż

5°| premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l .lip ca  L8fi8 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z daia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z-prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 374i 1 —ł

Z drukarni „Gazety NarodowejOdpowiedzialny redaktor Jan Bobrzański,Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Otoman.


